
Z ostatniej chwili

Rząd NRF 
zrywa stosunki 
dyplomatyczne 
z Jugosławią

BONN (PAP)
Zachodnio-niemiecka agen­

cja prasowa DPA podaje:
Rząd federalny zdecydował 

się w piątek zerwać stosunki 
dyplomatyczne z Jugosławią 
Decyzja ta stanowi odpowiedz 
na uznanie przez Jugosławię 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Nota NRF w sprawie zerwa­
nia stosunków ma — jak po­
dają — zostać przekazana am­
basadorowi jugosłowiańskie­
mu w Republice Federalnej — 
Dusanowi Kvederowi w sobo­
tę przed południem o godzinie 
11. Przedstawiciel NRF w Rei 
gradzie przekaże identyczny 
tekst noty jugosłowiańskiemu 
sekretariatowi stanu do spraw 
zagranicznych.

Kanclerz federalny zaapro­
bował w piątek po południu 
tekst noty, przygotowany 
przez ministerstwo spraw za­
granicznych.

Jak podaje agencja DPA 
spośród wszystkich partii re­
prezentowanych w parlamen­
cie bońskim jedynie adenaue- 
rowska partia chrześcijańsko- 
demokratyczna i partia nie­
miecka domagały się natych­
miastowego zerwania stosun­
ków7 dyplomatycznych z Jugo­
sławią.

OSTATNIE SŁONECZNE 
DNI W GÓRACH

Wczasowiczki z DW FWP 
„Warta" na, Bukowinie wyko­
rzystują, piękną słoneczną 

jesień.
CAF — Fot. Werner

Pla uczczenia pamięci 

ukochanej żony-Polki 

Włoskie 
stypendium
dla polskich rzeźbiarek

WARSZAWA (PAP)

W Warszawie bawi włoski 
architekt inż. Piętro Bottoni, 
naczelny urbanista Mediolanu 
i wykładowca urbanistyki w 
Trieście. Inż. Bottoni w po­
rozumieniu z akademią sztuk 
pięknych w Mediolanie ufun­
dował stałe — przyznawane 
co dwa łata — stypędium dla 
młodych rzeźbiarek polskich 
na dwu i pół miesięczny pobyt 
we Włoszech. O stypendium u- 
biegać się mogą za każdym ra­
zem trzy absolwentki wyż­
szych szkół plastycznych w 
Polsce.

Utworzenie tej fundacji posiada 
tło głęboko uczuciowe. Żona inż. 
Botton.iego była Polką — Stella 
Sas — Korczyńska, rzeżbiarka — 
amatorka, która, poznał on w 1937, 
P. Stela Bottoni zmarła w 
1956 r. Dla trwałego uczczenia 
pamięci ukochanej żony, Polki, 
która uważała Włochy za swą dru 
gą ojczyznę, prof. Bottoni umożli­
wił młodym absolwentkom na­
szych wyższych szkół ptastycz- 
nych miesięczne studia w Mediola 
nie oraz półtoramiesięczna podróż 
Po Wenecji, Florencji, Rzymie, Ne 
apolu i Capri.
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CSR udziela Polsce 
250 min. rubli kredytu

na rozbudowę przemysłu węglowego
Zakończenie obrad Polsko-Czechosłowackiego Komitetu 

Współpracy Gospodarczej

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 14 do 18 bm. odbyło się w Warszawie 

pierwsze posiedzenie polsko-czechosłowackiego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej, powołanego na podstawie po­
rozumienia rządów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i Republiki Czechosłowackiej w maju br., dla rozwiąza­
nia wspólnych zagadnień gospodarczych ważnych dla 
rozwoju obu krajów.

W wyniku czterodniowych 
obrad podpisano dn. 18 bm. 
potokół oraz umowę, która o-

Goście z Norwegii
w Poznaniu

(Inf. wł.)
W Poznaniu gości delegacja mło­

dzieży norweskiej. W dniu wczo­
rajszym odbyło się spotkanie Woj. 
Zarządu ZMW z czterema przedsta 
wiclelami organizacji młodzieżo­
wych Norwegii. Miało ono charak­
ter roboczej narady, w czasie któ 
rej goście zapoznali się z planami 
organizacji wiejskiej w naszym 
województwie.

W godzinach popołudniowych 
norwescy goście wzięli udział w 
spotkaniu z przedstawicielami Pre 
zydium WRN Wieczorem byli o- 
becni na przedstawieniu w Operze.

W dniu dzisiejszym wyruszą na 
objazd województwa, m. in. dłużej 
zabawią w powiecie kościańskim.

(emp)
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■ „WAGABUNDA" W USA I
Teatr „Wagabunda" roz- i 

począł wy stępy w Stanach !j 
i Zjednoczonych. Spektakle ;
, „Wagabundy" spotkały się Ij 
i z serdecznym przyjęciem !
| Polonii i z przychylną oce- ;
I ną prasy.

W OGRODZIE 
ZOOLOGICZNYM 

na wyspie „Bolko" w Opolu
zdechła najstarsza w Euro- J 
pie lwica „Ela". Liczyła ona j 
sobie 22 lata, podczas gdy • 
przeciętny wiek lwów wyno- { 
si 15—18 lat.

WŁOSKIE NAGRODY 
DLA POLSKICH 

PLASTYKÓW
11* między narodowym kon- I 

kursie na rzeźbę i grafikę, i 
który odbył się w Carrarze 
(Włochy), dwóch plastyków 
polskich, zdobyło nagrody. ■ 
W dziale rzeźby nagrodę u-, 
zyskał Karol Tchorek, w [ 
dziale technik graficznych— 
Stefan Damski. !

kreślą zasady, na jakich odby­
wać się będzie bezpośrednia 
współpraca gospodarcza parnię 
dzy naszymi krajami.

Podpisane porozumienie jest 
jedynym tego rodzaju doku­
mentem w dziedzinie współpra 
cy ekonomicznej między kraja-

Premier I. Cyrankiewicz 
przyjął wicepremiera

L Jankovcovą
WARSZAWA (PAP)
W dniu 18 bm. prezes Rady 

Ministrów i. Cyrankiewicz 
przyjął przewodniczącego de­
legacji CSR do Komitetu Pol­
sko-Czechosłowackiej Współ­
pracy Gospodarczej — wice­
premiera L. Jankovcovą, któ­
rej towarzyszył ambasador 
CSR w Polsce K. Yojacek.

W czasie wizyty obecny był 
wiceprezes Rady Ministrów — 
P. Jaroszewicz.

mi socjalistycznymi — uczestni 
kami Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej.

Doświadczenia lat ubiegłych 
wykazały, że problemy współ­
pracy gospodarczej między 
Polską a CSR, podobnie zresz­
tą jak i współpracy z innymi 
zaprzyjaźnionymi krajami, za­
łatwiane w decydującej mie­
rze jedynie przez resorty han-

Lokomotywy motorowe
z Chrzanowa
w produkcji seryjnej

KRAKÓW (PAP)
Załoga „Fabloku" w Chrza­

nowie przystąpiła do seryjnej 
produkcji lokomotyw spalino­
wo-elektrycznych o mocy 300 
KM. Prototyp wykonany w tej 
fabryce — zbiorowe dzieło sze 
regu zespołów konstrukcyj­
nych — po przejściu prób w 
kolejnictwie uzyskał bardzo 
pochlebną opinię. Z uznaniem 
wyrażali się również o nim spe 
cjaliści krajowi i zagraniczni

Pierwsza seryjna partia lo­
komotyw spalinowo-elektrycz 
nych gotowa będzie jeszcze w 
bież. roku.

dlu zagranicznego, nie mogły 
być w pełni rozwiązane.

Komitet rozpatrzył przede wszy­
stkim zagadnienie dotyczące ko­
palnictwa węgla. Nasze własne,

(Ciąg dalszy na str. S)

960 TYS. TON ZIARNA W MAGAZYNACH • ZALEGŁO­
ŚCI W OBOWIĄZKOWYCH DOSTAWACH • BARDZO

MAŁO ZIEMNIAKÓW W PUNKTACH SKUPU.

Przebieg skupu płodów rolnych
WARSZAWA (PAP) tym, że wrześniowy plan sku-
Na 2 min. 260 tys. ton ziar- pu wykonali rolnicy w ca- 

na, które planuje się skupić łości.
z tegorocznych zbiorów, do 
14 października wpłynęło do 
magazynów państwowych 
959.300 ton, czyli ponad 40 
procent rocznego planu.

W porównaniu z wrześniem 
tempo dostaw ziarna w paź­
dzierniku nieco się zmniej­
szyło. Najlepiej mówi o tym 
fakt, ze do połowy miesiąca 
nie osiągnięto jeszcze nawet 
30 procent planu miesięczne­
go. Warto przypomnieć przy

W grudniu 
węgiel brunatny

z odkrywki „Gosławice 1“
KONIN (PAP)
W połowie grudnia br. zo­

stanie przekazana do eks­
ploatacji w kopalni „Konin4’ 
30-hektarowa odkrywka wę­
gla brunatnego „Gosławice 
l’4. Pozwoli to na zwiększe­
nie w 1958 r. wydobycia 
całej kopalni do 2.300 tys. 
ton węgia.

Prace przygotowawcze 
nad przystosowaniem nowe­
go pola wydobywczego do 
eksploatacji trwały ok. 2,5 
roku.

Węgiel z nowej odkrywki 
przeznaczony jest dla wiel­
kiej elektrowni konińskiej. 
Z postępu prac przy budo­
wie elektrowni wynika jed­
nak, że termin uruchomie­
nia pierwszego turbozespołu 
może nie być dotrzymany. 
Byłoby to poważną prze­
szkodą w rytmicznym wyko­
nywaniu przez kopalnię pla­
nów produkcyjnych.

PRZED SEZONEM 
ZIMOWYM

Trener mgr Kobylański przy­
gotowuje swych zawodników- 
biegaczy, którzy trenują na 
nartach zaopatrzonych w rolki. 
Na zdjęciu: M. Polakiewicz 

na treningu.
CAF — Fot. Werner

Prawdopodobnie 30 października k
rozpoczęcie

jesiennej sesji Sejmu
Projekt ustawy o Najwyższej Izbie kontroli

WARSZAWA (Polskie Radio)

Rada Państwa ma wkrótce 
podjąć uchwałę o terminie 
zwołania jesiennej sesji Sej­
mu. Przewiduje się, że pierw­
sze posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się najprawdopodobniej 
30 października br.

Tymczasem coraz inten­
sywniej pracują komisje sej­
mowe. W opracowaniu znaj­
duje się m. in. projekt usta­
wy o powołaniu Najwyższej 
Izby Kontroli, podległej bez­
pośrednio Sejmowi zamiast 
dotychczasowego Minister­
stwa Kontroli Państwowej 
podległego rządowi. Powoła­
nie Najwyższej Izby Kontroli, 
która działać ma na zlecenie 
Sejmu i składać ma sprawo­
zdania z ‘przeprowadzonych 
kontroli przed Sejmem, roz­
szerzy znacznie kompetencje 
naszego parlamentu.

Powołanie NIK wymaga 
podjęcia trzech aktów usta­
wodawczych : wprowadzenia

Kilka wojewódzw, które we 
wrześniu miały najlepsze wy 
niki w skupie nie potrafiło u 
trzymać się w czołówce. Rol­
nicy dolnośląscy dostarczyli 
do 14 października zaledwie 
5 tys. ton ziarna. Gorzej niż 
we wrześniu wywiązują się 
także ze swych obowiązków 
na rzecz państwa rolnicy wo 
jewództw: szczecińskiego 
poznańskiego.

Do punktów skupu napły­
wa w dalszym ciągu dużo 
żywca. Podobnie jednak jak 
to miało miejsce w trzecim 
kwartale, słabo przebiegają 
dostawy obowiązkowe żywca.

Bardzo niezadowalająco 
kształtuje się również skup 
ziemniaków. Od początku 
kampanii rolnicy dostarczyli 
zaledwie 614 tys. ton, wypeł­
niając jesienny plan dostaw 
zaledwie w 20 proc. Ilości te 
nie pozwalają na pokrycie 
nawet połowy zapotrzebowa­
nia na ziemniaki dla miesz­
kańców miast i ośrodków 
przemysłowych.

Inauguracja

Festiwalu Jubileuszowego
Filharmonii Poznańskiej

(Inf. wł.)
Wczorajszy, uroczysty kon­

cert inaugurujący Festiwal 
Jubileuszowy Filharmonii Po­
znańskiej oraz sezon koncerto­
wy 1957/58 wypełniły „Uwer­
tura koncertowa44 Karola Szy­
manowskiego oraz IX Symfo­
nia Ludwika van Beethovena. 
Wykonawcami były orkiestra 
Filharcnonii Poznańskiej pod 
dyrekcją Stanisława Wisłoc­
kiego, chór i soliści — Krysty­
na Szczepańska, Stefania Woy- 
towicz, Marian Kouba i Ed­
mund Kossowski.

Wykonawcy spotkali się «z 
bardzo serdecznym przyjęciem 
licznie zebranej publiczności, 
która gorącymi oklaskami na­
grodziła nie tylko świetne wy­
konanie genialnego dzieła L. 
van Beethovena ale również 
wyraziła uznanie dyrygentowi 
a zarazem kierownikowi arty­
stycznemu Filharmonii Po­
znańskiej, Stanisławowi Wi­
słockiemu oraz wykonawcom za 
pełną trudu i poświęcenia pra­
cę w minionym 10-leciu.

Po koncercie wręczono jubi­
latom kosze kwiatów7, (m)

Rozpoczęcie

sezonu łowieckiego
WARSZAWA (PAP)
Po letniej przerwie myśliwa

rozpoczęli już sezon łowiecki. 
W październiku mogą oni po­
lować m. in. na dziki, lisy, sar­
ny i jelenie.

do Konstytucji rozdziału o 
kompetencjach NIK, uchwa­
lenia ustawy o organizacji 
NIK i uchwały o stosunku 
NIK do Sejmu, (k)

Przyjazd
jugosłowiańskiej 

delegacji koSfsaraleiei

WARSZAWA (PAP)
18 bm. w godzinach poran­

nych przybyła do Warszawy 
rządowa delegacja kulturalna 
Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii z członkiem 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej FLRJ — Krste Crvenkowr- 
skim na czele.

Gości powitali na Dworcu 
Głównym w Warszawie przed­
stawiciele Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki z min. Karolem 
Kurylukiem na czele.

Celem wizyty gości jugosło­
wiańskich jest zapoznanie się 
z życiem kulturalnym naszego 
kraju. Odwiedzą oni Łódź, Ka­
towice, Kraków, Wrocław i 
Gdańsk; obejrzą również Nie­
borów i jego zbiory oraz miej­
sce urodzin Fryderyka Chopi­
na — Żelazową Wolę. Przewi­
dziane są też spotkania delega­
cji jugosłowiańskiej z polskim? 
środowiskami twórczymi.

Konferencja naukowa
poświęcona 40-leciu

Rewolucji
Październikowej

SZCZECIN (PAP)
18 bm. odbyła się w Szczeci­

nie pierwsza w kraju naukowa 
konferencja poświęcona 40 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październiko­
wej, zorganizowana przez za­
kład historii Pomorza Insty­
tutu Historii PAN oraz Szko­
łę Nauk Ekonomiczno-Społecz 
nych przy KW PZPR.

Tematem konferencji było 
zagadnienie wpływu Rewolu­
cji Październikowej na ruch 
robotniczy Pomorza Zachod­
niego, które opracowane zo­
stało wspólnie z historykami 
ośrodków7 uniwersyteckich 
NRD — z Rostocku i Greifs- 
waldu.

Pogrzeb

piet. B. Orgelbranda
WARSZAWA (PAP)

19 bm. odbył się w Warszawie, 
na Cmentarzu Powązkowskim, po­
grzeb zmarłego w Poznaniu b. rek 
tora Politechniki Poznańskiej prof. 
mgr. inż. Bolesława Orgelbranda 
— przewodniczącego Woj. Komite­
tu Obrońców Pokoju i zastępcy 
przewodniczącego Woj. Komitetu 
Frontu Jedności NaTodu. Nad 
trumną przemówili m. in. prorek­
tor prof. Franciszek Zaidier w 
imieniu Senatu Politechniki i se­
kretarz MKOP red. Władysław Cie 
sielski w imieniu aktywu komite­
tów obrońców pokoju i komitetów 
Frontu Jedności Narodu w woj. 
poznańskim.

Prof. mgr. Bolesław Orgelbrand 
pochowany został w grobowcu ro­
dzinnym, na który złożono dzie­
siątki wieńców.

satyryczno - rozrywkowy 
p. n.

Kto jest kim ?“
(oczywiście z nagrodami!) 
ogłasza dla swoich Czytel­
ników redakcja „Kaktusa44 
w najnowszym (33) nu­

merze pisma.
Bo nabycia - w kioskach 
Prenumerata - na poczcie



UDZIAŁ CHIŃCZYKÓW 
W REWOLUCJI 

PAŹDZIERNIKOWEJ
30 do 40 tysięcy Chińczyków 

wstąpiło ochotniczo do Armii Czer 
wonej w' roku 1917 w Rosji — in­
formuje ukazujący się w Szangha­
ju dziennik „Wonweipao“.

BANKIET
NA CZESC ELŻBIETY II

Prezydent USA Eisenhower w 
godzinach wieczornych 17 brn, wy­
dał bankiet w Białym Domu na 
cześć bawiącej obecnie w Stanach 
Zjednoczonych królowej angiel­
skiej Elżbiety II i towarzyszących 
jej osób.

VUKMANOVIC W KAIRZE
Na zaproszenie rządu egipskiego, 

17 bm. przyleciał samolotem z 
Addis Abeby do Kairu wiceprezy­
dent Jugosławii Vufemanovic; bę­
dzie on bawił w Kairze trzy dni. 

MASZYNY ZSRR DO 50 KRAJÓW
W roku 1957 Związek Radziecki 

zawarł umowy na dostawę maszyn 
z 50 państwami m. in. z Indiami, 
Egiptem, Iranem, Austrią, Afgani­
stanem, Meksykiem, Grecją, Ba­
nią i Libanem.

ZMIANY W KONSTYTUCJI © WAŁKA Z INFLACJĄ 
SOLIDARNOŚĆ ATLANTYCKA © KONTYNUACJA 

POLITYKI AŁGERSKIEJ

Program polityczny Pinaya
PARYŻ (PAP)

Kolejny kandydat na premiera Francji Antoine Pinay 
przedstawił w piątek na posiedzenia Zgromadzenia Na­
rodowego program przyszłego rządu w razie uzyskania 
przezeń inwestytury.

Na czoło swych postulatów 
Pinay — który miałby piasto­
wać w przyszłym rządzie rów 
nież stanowisko ministra spraw 
zagranicznych i ministra fi­
nansów — wysunął sprawę 
zmiany konstytucji. Pinay do­
wodził, że rząd powinien być 
upoważniony do rozwiązania 
Zgromadzenia Narodowego po 
18 miesiącach kadencji Zgro­
madzenia o ile by w ciągu te­
go okresu dwukrotnie miało 
miejsce obalenie rządów zwy­
kłą •— a nie jak dotychczas 
absolutną — większością gło­
sów, Przy takiej zmianie kon­
stytucji głosowanie nad kwe­
stią zaufania przesądzałoby nie 
tylko o losach rządu, lecz rów

Kredyt czechosłowacki 
na budowę kopalń węgla

(Dokończenie ze str. 2)
ograniczone środki inwestycyjne 
nie pozwalają budować nowych 
kopalń węgla i dlatego też plan 5- 
letni zakłada, że wydobycie tego

Rozbudowa

przam/słu naftowego
w NRF

W/LHELMSHAYEN (ZAP)
Zachodnio-niemiecki kon­

cern chemiczny „BP-Raffine- 
rie“ przystąpi jeszcze w tym 
roku do budowy w Dinslaken 
rafinerii nafty, która w pier­
wszym etapie będzie mogła 
przerabiać rocznie 4 min. ton 
ropy importowanej z Bliskiego 
Wschodu. Ropa dostarczana 
będzie z portu w Wilhelma- 
haven do Dinslaken specjalnym 
rurociągiem.

Obok urządzeń destylacyj­
nych rafineria rozporządzać 
będzie specjalnymi urządzenia­
mi dla produkcji wysokowar- 
tościowej benzyny oraz odsiar- 
kowywania gazu ziemnego. Po­
nadto rafineria dostarczać bę­
dzie rocznie 300 000 ton pro­
duktów ropnych dla przemysłu 
chemicznego w Dormagen.

W związku z powyższą inwe­
stycją fabryki farb „Bayer" 
i „BP” postanowiły wspólnie 
utworzyć nowe towarzystwo 
dla produkcji.

PROF. TOEPLITZ 
NA KONGRESIE FIAF

Na kongres Międzynarodowej Fe 
deracji Archiwów Filmowych 
(FIAF) wyjechał do Francji rek­
tor Państwowej Wyższej Szkoły 
Filmowej w Lodzi, a zarazem pre­
zes FIAF — prof. dr Jerzy Toe- 
plitz. Tegoroczny kongres federa­
cji obradować będzie w Antibes 
koło Nicei.

OZDOBY
Z POLSKIEGO NEFRYTU

W okolicach Jordanowa na Dol­
nym Śląsku znajdują się duże zło­
ża nefrytu — kamienia półszlachet, 
nego, służącego do wyrobu różne­
go rodzaju ozdób. Złoża te nie by­
ły dotychczas eksploatowane. O- 
statnio jordanowskim nefrytem za 
interesowała się spółdzielnia pra­
cy wyrobów betoniarskich w Strze 
linie. Pracownicy tej spółdzielni 
rozpoczęli przygotowania do eks­
ploatacji nefrytu.

WOP-iści URATOWALI 
MATKĘ I DZIECKO

Pełniąc służbę nadgraniczną na 
Pomorzu Szczecińskim, dwaj WOP- 
iści: Edward Dubilo i Bogusław Tru 
ślińskl, zauważyli pożar pobliskie­
go domostwa. Nie bacząc na płoną 
cy już dach, który lada chwila 
groził zawaleniem, wpadii oni do 
mieszkania i uratowali śpiącą w 
mieszkaniu kobietę i dziecko.

surowca zostanie w najbliższych 
latach utrzymane w zasadzie na 
tym samym poziomie. Zrozumia­
łe jest więc, że w takiej sytuacji 
nie możemy zwiększać eksportu 
węgla, nie możemy realizować w 
pełni m. in. także i zamówień Cze 
chosłowacji na ten artykuł.

CSR posiada wprawdzie złoża wę 
gła, ale są one głęboko położone i 
dlatego ich eksploatacja byłaby 
bardzo uciążliwa i kosztowna. W 
takich warunkach udzielenie Pol­
sce kredytu na budowę kopalń 
jest korzystne dla obu krajów. Z 
jednej bowiem strony będziemy 
mogli dokonać bardzo poważnej i 
ponadplanowej inwestycji, zwięk­
szyć wydobycie węgla i dać do­
datkowe zatrudnienie wielu lu­
dziom, z drugiej zaś CSR zabezpie 
cza sobie dostawy węgla niezbęd­
nego dla jej gospodarki.

Postanowienia podpisanego 
porozumienia dotyczące kre­
dytu mają charakter ogólny. 
W tej sprawie w najbliższym 
czasie podpisana zostanie szcze 
golowa umowa, która określi 
dokładnie miejsce, gdzie bę­
dziemy budować kopalnie, w. 
jaki sposób będziemy wyko­
rzystywać kredyt i na jakich 
warunkach go spłacać. Można 
jednak już teraz stwierdzić, że 
kredyt spłacać będziemy wę­
glem wydobytym z kopalni u- 
ruchomionej dzięki współpracy 
z Czechosłowacją. Ponieważ bu 
dowa kopalni należy do trud­
niejszych Inwestycji i trwa 
zwykle nie krócej niż 5—6 lat, 
przyznane nam 250 min. rubli 
kredytu wykorzystywać będzie 
my sukcesywnie w miarę roz­
woju budowy kopalni.

Następny szczególnie istotny 
punkt porozumienia — to de­
cyzja o zwiększeniu tranzytu 
czechosłowackiego przez Pol­
skę. CSR będzie w najbliższej 
przyszłości w znacznie więk­
szym stopniu korzystać z na­
szych środków transportowych 
— morskich i lądowych.

nież o losach Zgromadzenia 
Narodowego.

Pinay zapowiedział także, że 
jeśli Zgromadzenie Narodowe 
w ciągu najbliższych 6 mie­
sięcy nie zajmie się sprawą or 
dynacji wyborczej, jego rząd 
wystąpi z inicjatywą w tym 
kierunku i zgłosi zmiany tego 
rodzaju, by zapewniły utworze 
nie większości rządowej.

Jeśli chodzi o politykę gospodar­
czą Pinay oświadczył, że rząd jego 
postawi sobie za cel zwalczanie 
inflacji i zmniejszenie 259-miliar- 
dowego deficytu, by doprowadzić 
do zrównoważenia budżetu w 1959 
roku.

Pragnąc pozyskać poparcie chłop 
stwa francuskiego, Pinay zapowie 
dał subsydiowanie eksportu arty­
kułów rolnych.

Reasumując swój program go­
spodarczy Pinay powiedział: 
„Kraj nie powinien konsumować 
więcej niż produkuje, ani też wy­
dawać więcej niż wynoszą jego 
dochody”.

W dziedzinie polityki zagranicz­
nej Pinay zadeklarował się jako 
zwolennik solidarności atlantyc­
kiej.

W stosunku do Algeru Pinay za­
powiedział kontynuowanie do­
tychczasowej polityki.

Jak podkreślają agencje za­
chodnie. przemówienie progra 
mowę Pinaya było oklaskiwa­
ne przez poujadystów i inne 
ugrupowania prawicowe oraz 
przez część centrum.

W ZSRR buduje się 
największe w świście
siłownie atomowe

WASZYNGTON (PAP)
Senator Albert Gore (de­

mokrata ze stanu Tennes­
see), który w tych dniach 
powrócił z podróży po kra­
jach Europy m. in. po Zwią­
zku Radzieckim, oświadczył 
w piątek, że jak mu powie­
dzieli specjaliści rosyjscy, 
w ZSRR rozpoczęto budowę 
2 potężnych elektrowni ato­
mowych, większych nawet 
niż te siłownie amerykań­
skie, które znajdują się w 
sferze projektów.

Specjaliści radzieccy po­
informowali senatora, iż 
większa z 2 budowanych si­
łowni atomowych będzie 
miała moc 420.000 kilowa­
tów, zaś moc drugiej elek­
trowni wyniesie 400.000 ki­
lowatów. Obie siłownie zo­
staną uruchomione w 1960 r.

Koncentracja wojsk tureckich
nad grasicy syryjską

bie przedstawicieli dyploma­
tycznych USA, W. Brytanii i 
Turcji i oświadczył im, że 
wszelka agresja przeciwko Sy 
rii uważana będzie przez Jor­
danię za agresję przeciwko sa­
mej Jordanii.

S|ria będzie bronić 
swej niepodległości
KAIR (PAP)

Jesteśmy narodem miłującym 
pokój i nie zamierzamy podjąć a- 
gresywnyeh Isroków przeciwko ko­
mukolwiek — oświadczał premier 
Syrii Sabri Assali proszony o wy­
powiedzenie się w związku z de­
klaracją ministra spraw zagranica 
nych ZSRR Gromyki w sprawie 

«, , . , , ewentualnej agresji Turcji prze-nząd Uirecm zaprzecza ęiwko Syrii.
1 • Jeśli mamy armię — dodał Assa-

li — to jedynie w celu naszej o- 
brony i w wypadku jakiejkolwiek

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera oraz inne 

agencje zachodnie podają, po­
wołując się na radio moskiew­
skie, że w bezpośredniej bli­
skości granicy syryjskiej zo­
stały rozmieszczone tureckie 
oddziały wojskowe w sile 50 
tys. ludzi, które jak zdołano 
zaobserwować, przygotowują 
się najprawdopodobniej do a- 
taku.

Równocześnie napływają wia 
domości stwierdzające, że o- 
statnio znacznie wzrosła liczba 
incydentów granicznych pro­
wokowanych przez oddziały tu 
reckie.

Z estatniej chwili

Zgromadzenie Narodowe
nie przyjęło
programu Pinaya

PARYŻ (PAP)
Francuskie Zgromadzenie

Narodowe nie zatwierdziło pro 
gramu prawicowego kandyda­
ta na premiera — A. Pinaya. 
Tym samym Pinay nie otrzy­
mał misji utworzenia nowego 
rządu. Przesilenie rządowe we 
Francji trwa więc nadal.

Przed wyborami 
do rad narodowych
w Jugosławii

BELGRAD (PAP)
Wkrótce rozpoczną się w Jugo­

sławii, wybory do gminnych rad 
narodowych. Komisje wyborcze 
opublikowały życiorysy dotyczą­
ce wysuniętych kandydatów na 
radnych.

W Macedonii. gdzie wybory od­
będą się już w nadchodzącą nie­
dzielę, wysunięto 7.778 kandyda­
tów da izb gminnych i 3.399 — 
do izb wytwórców. Grupy oby­
wateli zaproponowały 7 kandyda­
tów. Jak wiadomo, jugosłowiańska 
ordynacja wyborcza przewiduje 
możliwość wysuwania kandydatów 
przez określoną ilość obywateli 
niezależnie od zebrań wyborczych.

W Chorwacji wysuniętych zosta­
ło 33,393 kandydatów. Liczba zgło­
szonych kandydatów znacznie 
przekracza ilość miejsc w radach, 
toteż odpadną kandydatury, które 
otrzymają najmniejszą liczbę gło­
sów, (wł)

NOF/r JORK (PAP)
Korespondent agencji Asso­

ciated Press donosi z Ankary, 
że Turcja odrzuciła ponownie 
„wysuwane przez Syrię oskar­
żenia o planowanie agresji1’ i 
zarzuciła rządowi syryjskie­
mu, iż „nie działa w dobrej 
wierze**.

Nota rządu tureckiego gło­
si, że ruchy wojsk tureckich 
są „wyłącznie sprawą we­
wnętrzną", przeczy, by żołnie­
rze tureccy brali udział w o- 
statnich incydentach granicz­
nych, i stwierdza iż Syrii „nie 
zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo1*.

Solidarność Jordanii
KAIR. (PAP)
Jak donosi prasa, król Jor­

danii Hussein zaprosił do sie-

„WSZYSTKO 
DLA , MĘŻCZYZN" 

Amerykańska aktorka filmowa 
Jayne Mansfield, która przy­
była do Londynu na premierę 
swego filmu „Wszystko dla 
mężczyzn", wzbudziła entu­
zjazm wśród flegmatycznych 
zwykle Anglików. Już na lot­
nisku otoczył ją tłum foto­
reporterów i wielbicieli.. Jayne 
Mansfield czuła się jak królo­
wa. Z taka, też mina schodziła 

z pokładu samolotu.
GAF

agresji będziemy się bronić ze 
wszystkich sił. Jednocześnie przy­
jemnie nam jest, że nie jesteśmy 
osamotnieni w tym momencie, kie­
dy nasz kraj zagrożony jest przez 
agresję.

LONDYN (RAP)
Syryjska „organizacja ruchu o- 

poru” (gwardia narodowa) oznaj­
miła w piątek, iż rozpoczyna wy­
dawanie broni w Damaszku. Do­
wództwo organizacji ogłosiło, że 
w razie potrzeby broń rozdana zo­
stanie wszystkim mieszkańcom 
Damaszku.

KAIR (PAP)
Federacja arabskich związków 

zawodowych wystosowała do 
prezydenta Eisenhowera depeszę, 
wyrażającą prośbę o zapobieżenie 
wybuchowi wojny na Bilskim 
Wschodzie przez wstrzymani? ak­
tów prowokacji w stosunku do Sy­
rii, jakich dopuszcza się Turcja 
oraz 6 flota USA.

Syłuaeja
na Bliskim Wschodzie 

w Zgromadzeniu 
Ogólnym NZ

NOWY JORK (PAP)
Komisja Ogólna NZ przy­

chyliła się do wniosku Syrii w 
sprawie rozpatrzenia w Zgro­
madzeniu Ogólnym sytuacji 
powstałej na granicy turecko- 
syryjskiej.

Z kroniki dyplomatycznej
W dniu 17 bm. poseł nadzwyczaj 

ny 1 minister pełnomocny Szwaj­
carii w Polsce' — dr Friedrich Gy- 
gase, złożył wizytę przewodniczące­
mu Prezydium Rady Narodowej 
St. M. Warszawy,'— Zygmuntowi
Dworakowskiemu, (PAP)
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W Anglii
o granicy
na Odrze i Nysie

LONDYN (PAP)
„Największy czas wyciągnąć 

dalsze konsekwencje choć bar­
dzo już opóźnione. Jeżeli usta­
la się listę anormalnych zja­
wisk, należy umieścić na niej 
sprawę Odry i Nysy jako 
wschodniej granicy Niemiec... 
Niestety również posunięcie w 
tej sprawie ma być wstrzyma­
ne z powodu niezadowolenia 
Niemiec z uznania NRD przez 
Tito" — pisze londyński „Ti­
mes" w artykule, w którym 
stawia w tej formie pytanie, 
czy nie nadszedł czas, aby mo­
carstwa zachodnie uznały, po­
dobnie jak uczyniła to już* Ju­
gosławia, granicę polsko-nie­
miecką na . Odrze i Nysie.

I
W związku z tym zabrał w 

piątek głos rzecznik Foreign 
Office, który powołując się na 
oświadczenie ministra Selwyn 
Lloyda z 10 lipca br. stwier­
dził, iż „stanowisko Anglii w 
tej kwestii pozostaje nie zmie­
nione. Ostateczne uregulowa­
nie problemu granic Niemiec 
powinno nastąpić przy podpi­
saniu z tym państwem trakta­
tu pokojowego".

Dymisja
rządu fińskiego

HELSINKI (BBC)
Po wyrażeniu wotum nieuf­

ności przez parlament fiński 
rządowi premiera Sukseiaine- 
na, rząd fiński, podał sic do dy 
misji. Prezydent Finlandii 
zwrócił się do Sukselainena z 
prośbą o pozostanie na stano­
wisku premiera do chwili u- 
tworzenia nowego rządu.

(R3s\
ld (A SZ&HrfjM Londyńska jesień

Londyn, w październiku

Wakacje minęły. Londyn znowu się zapeł­
nił 1 tylko czasami, spotykając Kogoś o 

bardzo opalonej twarzy, przypomnieć sobie moż 
na słoneczne, inne dnie. Ale to są krótkie mo­
menty i zachmurzone niebo popłakujące desz­
czem szybko przypomina, że jesteśmy w An­
glii i trzeba pomyśleć o innych sprawach.

Większość dzieci wróciła do szkoły. Dla naj­
młodszych jest to początek nowego życia, kiedy 
matka, dom i jego opieka zostają niepowrotnie 
w krainie pierwszego dzieciństwa i od jakiegoś 
poranka dziecko zostaje samo w otoczeniu in­
nych, tak samo przerażonych delikwentów.

Taki los spotkał w tym tygodniu małego kró­
lewicza Karola, następcę tronu angielskiego.

Od czasu decyzji rodziny królewskiej, żeby 
go posłać do szkoły publicznej cala Anglia za­
stanawiała się, gdzie padnie wybór. Ostatecznie 
wybrano Cheam School w hrabstwie Surrey. 
Jest to dobra, znana szkoła przygotowawcza 
i każdy kto może finansowo sobie na nią po­
zwolić, może posłać tam swego syna.

Mały królewicz będzie spał w sypialni z sied­
mioma innymi chłopcami, będzie sam sobie słał 
łóżko (niesprężynowe, a tylko z włosianym ma­
teracem), będzie musiał się ubrać i umyć bez 
niczyjej pomocy w dwadzieścia minut. A w 
chwili rozstania z matką będzie pewnie tak 
jak inni nowi chłopcy walczył, ze łzami, żeby 
się nie skompromitować przed swoimi rówieś­
nikami. W innej angielskiej szkole niejeden 
polski chłopiec czy dziewczynka będą trzymali 
matkę mocno za rękę, przedłużając moment roz­
stania.

Na ogół polskie dzieci dają sobie dobrze radę 
w szkołach angielskich i przeważnie należą do 
najlepszych uczniów. Większość z nich chodzi 
poza tym co sobotę do polskich szkółek, zorga­
nizowanych przez Polską Macierz Szkolną, gdzie 
uczą się pisać i czytać po polsku, polskiej geo­
grafii i historii. Anglicy, którzy nic maja żad­
nych zdolności językowych, nie mogą wyjść z 
podziwu słysząc, jak pięcio- czy sześcioletnie

pędraki bez najmniejszej trudności przechodzą 
z angielskiego na polski. Dość dużo polskich 
dzieci chodzi do Liceum Francuskiego, gdzie na 
równi z programem angielskiego nauczania, ma­
ją program francuski, a że wykłady są w tym 
języku, więc bractwo mówi z taką samą swobo­
dą wszystkimi trzema językami.

Po wakacyjnej przerwie i dla starszego poko­
lenia polskiej emigracji zaczęły się rozrywki. 
Hem ar napisał nową rewię pod tytułem „Dom 
otwarty", wystawianą jak zwykle w Ognisku 
Polskim, które jest czymś w rodzaju klubu. W 
tej rewii, poza Renatą Andersową i innymi ak­
torkami polskimi, występuje Janka Galicówna, 
która niedawno przyjechała z Polski i ma wiel­
kie powodzenie, w ogóle cokolwiek jest związa­
ne bezpośrednio z Krajem, jest w modzie. Ci 
wszyscy, którzy w tym roku spędzili wakacje 
w Polsce mogą być bardziej pewni powodzenia 
u zaciekawionych słuchaczy, niż ktokolwiek in­
ny. Po tylu latach emigracji związek ż Krajem 
jest bardzo silny i krótkie zetknięcie kię z nim 
wzmaga jeszcze bardziej tęsknotę, mimo że nie­
kiedy emigranci nie zgadzaja się z obecną sy­
tuacją polityczną w Polsce. Ale przywiązanie do 
Kraju oraz uczucie przynależności do wszystkie 
go, co tam jest, silniejsze są niż wszystkie lata 
spędzone w spokojnej, dobrze zorganizowanej, 
zamożnej Angńj. Przy najlepszych warunkach 
Jest się tutaj gościem i nie czuje sie przynależ­
ności do tego kraju. Jak to uczucie jest silne, 
widzi sie po dzieciach nawet urodzonych poza 
Polska: kilkutygodniowy pobyt w Kraju wystar 
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Sztuczny księżyc 
»gwiazdą przewodmą«?

MOSKWA (PAP)
Jak informuje dziennik „So-

wietskij Flot" sztuczne księży­
ce Ziemi mogą, odgrywać rolę 
„gwiazd'*, według których na­
wigatorzy na statkach okreś­
laliby ze znaczną dokładnością 
miejsce ich położenia na mo­
rzu i prowadzili je po wyzna­
czonym kursie. Z usług sztucz­
nych księżyców mogliby korzy­
stać również nawigatorzy sa­
molotów stratosferycznych i 
j onosf erycznych.

i/7 część drogi
isa Marsa •••

MOSKWA (PAP)
Upłynęło 13 dni od momen­

tu, gdy sztuczny księżyc rozpo­
czął okrążanie naszej planety. 
W okresie tym przebiegł on po 
naszym nieboskłonie miliony 
kilometrów. Przebyta przez 
niego droga jest dwadzieścia 
razy dłuższa niż odległość od 
Ziemi do Księżyca, a równa się 
’/7 drogi z Ziemi na Marsa 
podczas największego zbliżenia 
tej planety do naszej Ziemi.

Coraz więcej
zachorowsń na grypę

BELGRAD (PAP). Epidemia gry­
py, jaka panuje w Jugosławii, sta­
ła się przyczyną zgonu 20 miesz­
kańców tego kraju. Od początku 
epidemii do chwili obecnej w Ju­
gosławii zanotowano ponad IM 
tys. wypadków grypy,

PRAGA (PAP). Z powodu grypy 
zostały odwołane w Czechosłowa­
cji wszystkie imprezy sportowe. W 
niektórych miastach zamknięto 
kina i lokale rozrywkowe.

NOWY JORK (PAP). Amerykań­
ska służba zdrowia podała do wia­
domości, że od czerwca br. zano­
towano w USA 1,637.000 wypadków 
grypy azjatyckiej.

GENEWA (PAP) W ciągu ubie­
głego tygodnia ilość wypadków za­
chorowań na grypę w Szwajcarii 
wzrosła z 13.700 do 25.600.

czy, żeby 
której się

się) i 
wy(c

czuły lepiej tam niż w Anglii, w 
howały.

r,
normy. Trzeba zapomnieć o słonecznych dniach 
i beztrosce wakacyjnej. Czasami tylko, nocą, 
gdy deszcz stuka o szyby — podobnie jak 
dziecko, które w szkole myśli o domu i o mat­
ce, tak tym co byli w Polsce, śnia się tamte 
najszczęśliwsze dnie, u siebie w Kraju.

Danuta WALENTYNOWICZ

Zatwierdzenie wyroku 
na J. Łojasa

WARSZAWA (PAP)
16 bm. w Sądzie Najwyższym w 

Warszawie odbyła się rozprawa 
rewizyjna procesu Jana Lojasa,

Sąd Najwyższy nie uwzględnił 
wniosków obrońców i karę doży­
wotniego więzienia na .Tana ło­
jasa zatwierdził.



„.„Oby te laleczki z drew­
na i papieru były dyploma­
tami wzajemnego zbliżenia 
między ludźmi" — usłyszała 
niedawno widownia Teatru 
„Marcinek". Powiedział te 
słowa Carl Scbroder, dyrek­
tor jednego z najmniejszych 
teatrów świata z Eadebeul 
pod Dreznem.

Nie był to czczy slogan 
gościa, odpowiadającego na 
grzecznościowe powitanie go 
spodarzy. W czasie uroczego 
przedstawienia „Doktora 
Fausta" dorosła widownia 
— wśród niej — „laikarze" 
z Wrocławia i Torunia — 
wpatrzona była w zaczaro­
wany prostokąt scenki, na 
której ożyła ludowa opo­
wiastka o uczonym, który 
zapisał diabłu duszę. W ten 
odwieczny i w7 tylu warian­
tach powtarzany temat 
tchnął Carl Scbroder urok 
własnej filozofii życia: filo­
zofii uśmiechu i pogody. Za 
miast poważnego Goethe‘ow- 
skiego „Fausta" zobaczyliś­
my iskrzącą się od swoiste­
go humoru opowieść, w cza­
sie której dorosły widz nie 
zapomina ani na chwilę, że 
wszystko to jest tylko zaba­
wa. pretekstem do spojrze­
nia na świat nieco przymru­
żonym okiem. Kapitalny słu 
ga Fausta, Hans Wurst 
bawi widownię jak najlep­
szy aktor komediowy i dość 
często ściąga widza z wy­
żyn fabularnej fikcji na a- 
renę współczesności, nię da­
rując nawet... niebieskiemu

Mistrz Blikle o arcysztuce
cukierniczej

Sztuka cukiernicza w Polsce sięga swoimi początkami w odległe 
czasy, bo aż do XV wieku. Wspominają o tym współcześni dziejo­
pisarze polscy z czasów Władysława Jagiełły kiedy to umiano już 
sporządzać „confecti i marcipani“, których wyrobem zajmowali się 
przeważnie aptekarze. Za panowania Stanisława Augusta, sztuka 
cukiernicza zaczęła przybiera pierwsze formy zawodu. Znani po­
wszechnie byli dostawcy dworu królewskiego cukiernicy I.essf i nie­
co późniejsi Lentz i Perosier. Coraz więcej Polaków przybywa do 
tego zawodu, który z końcem XIX wieku przeistacza się w sztukę 
zupełnie polską. W okresie międzywojennym uczniowie prze­
ścignęli swych mistrzów i polskie cukiernictwo przewyższało pozio­
mom zagranicę — zasłynęło w całej Europie.

Po II wojnie światowej cu- kresu międzywojennego. Dla- 
kiernictwo, podobnie jak cały czego tak się dzieje?
nasz przemysł, musiało organi­
zować się od nowa. Odrodziło 
się ono z upadku już w ciągu 
kilku lat, nie dorównało jed-
nak znakomitym tradycjom o- szych warszawskich mistrzów 

cukierniczych — Jerzego Bli-

Nadciśnieniowcy 
nie Dójcie się

Dwóch bostońskich leka­
rzy. Robert W. Wilkins i W. 
Hollande ogłosiło wyniki 
swych prac nad wynalezie­
niem nowego leku przeciw­
ko nadciśnieniu. Lek ten no­
si nazwę „chlorothiazide".

Lekarze ci oświadczyli, że 
środek ten może przedłużyć 
0 20 lat życie człowieka. Pod 
czas badań doświadczalnych 
dekarze zastosowali nowy 
Sł*odek 51 osobom cierpią- 
cyrn na nadciśnienie. We 
wszystkich wypadkach lekar 
Stwo okazało się skuteczne
1 chorzy opuszczali szpital
2 zupełnie normalnym ciś­
nieniem. (PAP)
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satelicie. Lalki Schródera 
grają znakomicie. Precyzja 
i subtelność ruchów zsyn­
chronizowana jest w mi­
strzowski sposób z głosem. 
Nie do wiary wprost, że bli­
sko tuzin postaci na scenie 
żyje dzięki dwom parom 
rąk: Carla Schródera i jego 
żony — współpracowniczki 
od 28 lat — p. Henrietty. 
Zróżnicowanie głosów,
zwłaszcza męskich,,, budzi 
pełen podziw dla talentu i 
możliwości wykonawczych 
utalentowanej pary niemiec 
kich artystów. Koncert na 
cztery ręce, jaki pokazali w 
Poznaniu, (od którego za­
częli występy w Polsce), był 
naprawdę mistrzowski.

Odbyło się też spotkanie 
artystów z zespołem Teatru 
,,Marcinek", w czasie które­
go wymieniono wiele do­
świadczeń i uwag na temat 
sztuki łalkarskiej, tak popu­
larnej w Niemczech, a jesz­
cze nie zawsze docenianej u 
nas. „Radebeuler Puppen- 
spiele” — tak brzmi nazwa 
teatrzyku Schródera — 
grać będzie jeszcze dla pu­
bliczności Gdańska, War­
szawy i Łodzi.

J. M.
P. S. Jedyną smutną stro­

ną występu jest drukowany 
program teatru aż rojący 
się od błędów korektorskich 
i stylistycznych. Czyżby dru 
kowany był w NRD? Nic 
podobnego. Wydawcą jest 
Polska Agencja Artystycz­
na...

POD CUKIERNICZY 
STRYCHULEC

Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do jednego z najsławniej-

kle.
— Może nie byłoby słusz­

nym określanie obecnego sta­
nu rzeczy jako upadku sztuki 
cukierniczej w skali krajowej 
— oświadczył ob. Blikle. — 
Wydano receptury obowiązują 
ce cały przemysł cukierniczy. 
W wielu okręgach receptury te 
są czynnikiem podnoszącym 
jakość wyrobów cukierniczych. 
Niestety, obowiązują one rów­
nież i najlepsze firmy polskie.

— Wynika z tego, że twórcy 
receptur zapomnieli o świet­
nych tradycjach cukiernictwa 
polskiego?

— Właśnie, dia firm produ­
kujących od dawna dobre cia­
stka, stały się one poważną ku 
lą u nogi. Są one również przy 
kładem nieżyciowej biurokra­
cji,gdyż stawiają wymagania 
niemożliwe do zrealizowania. 
Na przykład ciastko tortowe 
(receptura 101) musi mieć wil­
gotność 24 proc., tłuszczu nie 
mniej niż 17 proc., cukru nie 
mniej niż 28 proc. Tymczasem 
przy kotłach kuchennych nie 
mamy zegarów wilgotności i

— Tu jest błąd w gafcecie
— moja córeczka z triumfu­
jącą minką staje przede mną 
trzymając w ręce wydanie 
„Głosu" i pokazuje tytuł ar­
tykułu. — Uczymy się w szko 
le — mówi — pisać miesiące 
„z małej" litery, a tu o, po­
patrz, Październik drukują 
przez duże „P“.

Pytania dzieci — wiadomo
— bywają kłopotliwe. Należy 
na nie odpowiadać; możliwie 
mądrze. Nie zawsze łatwa to 
sprawa. Więc tłumacz dziec­
ku, że niektóre słowa zawie­
rają w sobie jakieś ogólnospo­
łeczne, historycznej wagi po­
jęcia o dużym znaczeniu dla 
narodu i wtedy mimo regu­
ły pisania z małej piszemy je 
dużą literą. Jako wyjątek...

Córka niezupełnie przeko­
nana kręci noskiem, wraca 
przecież do lekcji.

No tak, w historii koniecz­
ny jest dystans po to, by oce 
nić tego rodzaju fakt dziejo­
wy Jak np. nasz Październik. 
Myślę, że i nasze dzieci ła­
twiej uzmysłowią sobie kie­
dyś znaczenie tego jesienne­
go miesiąca roku 1956.

Zresztą czy dotyczy to tył 
ko dzieci?

Teraz to już prawie rok od 
tamtych dni, a nie zawsze 
jeszcze — na codzieii — zda- 
jemy sobie z należytą jasno­
ścią sprawę z ich konsekwen. 
ej i dla kraju. Chodzi o taką 
jasność obrazu przemian, 
które pomagałyby obecnie 
każdemu obywatelowi przy 
jęte na siebie osobiście posta­
nowienia Października reali­
zować.

Na przykład wieś. Nasi rol­
nicy są rozważni, nie rzucają 
słów na wiatr, mówią tylko o 
tym, co widzą, co czuja. Mają 
jeszcze tu i ówdzie sporo 
„spraw do załatwienia", ale 
obiektywnie podkreślają no­
wy klimat, mówią o nowych 
warunkach w ich konkretnej 
wsi, ich własnym sposobie 
gospodarowania. Gdyby ze­
brać wypowiedzi rolników w 
Wielkopolsce. otrzymalibyśmy 
spory bukiet nowych zjawisk.

W tym roku — na przy­
kład — zbieraliśmy plony z 
ziemi, która dotąd nie rodzi­
ła. To nie jest równoznaczne 
z absolutnym zlikwidowaniem

nie ma czym zbadać zawarto­
ści tłuszczu w maśle czy smal­
cu, a pomadę cukrową wylewa 
się z kociołka i rozprowadza 
nożem. I jak tu praktycznie 
stosować się do receptur?

CERES I DZIEŁO SZTUKI
Inna rzecz, że receptury mia 

ły za zadanie spopularyzowa­
nie spożycia wyrobów cukier­
niczych przez niską cenę. Tym 
czasem straciły one na atrak­
cyjności przez złą jakość i złe 
wykonanie. Jak tu zrobić do­
bre ciastko, gdy margaryna, 
ceres, proszek kakaowy, a na­
wet okruchy zajmują dziś do­
minujące miejsce w receptu 
raćh?

— Co robić, żeby zmienić 
ten stan rzeczy?

— Doprowadzić do tego, by 
ciastko stało się znów dzie­
łem sztuki, a nie zwykłym wy­
robem przemysłowym. By było 
wkładem osobistego kunsztu 
cukiernika. Doza (pbecna re­
ceptura) winna być jak temat 
dla malarza, stanowić tylko o 
jego treści. Fakturę, natężenie 
kolorów itp. powierza się ar­
tyście. Gdyby malarza poza te­
matem skrępować ścisłym na­
rzuceniem kompozycji, kolo­
rem, odcieniem i wreszcie wy­
znaczyć mu farby i proporcje 
w cm i mm, to malarz albo 
rzuci pędzle, albo stępieje i bę 
dzie malował same kicze.

— Widzę, że uważa pan za­
wód cukiernika za sztukę?

— Oczywiście, malarstwo 
zaspokaja zmysł wzroku, mu­
zyka zmysł słuchu, a cukiernic 
two zmysł smaku.

— Na zakończenie niedyskre 
tne pytanie. Nie zauważyłem, 
by obowiązujące receptury ob­
niżyły jakość ciastek firmy 
Blikle.

— Bo też nie stosuję się do 
tych receptur i mam wieczne 
zatargi z kontrolą. B. 2.

wszystkich hektarów odło­
gów, ale 280 tys. ha nie za­
gospodarowanych jeszcze w 
połowde ub. roku to dziś zie­
mie należycie>uprawiane. Re­
zultat — zagadnienie odło­
gów w sensie problemu pań­
stwowego nie istnieje.

Zmiany są widoczne także 
w PGR. W tych PGR-ach, o 
których zawsze było wiado­
mo, że „nie zdają.,egzaminu", 
które zyskały sobie opinię 
marnotrawców, stając się sy­
nonimem niemal nieporadno 
ści i nieuctwa. Odrabianie 
niewątpliwie ciężkich „grze­
chów" PGR — datuje się prze 
cięż od roku. „Ekspiacja" 
trwa więc krótko jeśli 
uwzględnić, że cykl produk­
cyjny na wsi trwa rok.

Przeprowadzono w ciągu 
ostatniego roku wiele reform 
i zmian, że niesposób ich na­
wet wszystkich wymieniać. 
Wspomnijmy choćby najważ­
niejsze; ożywiliśmy samorząd 
chłopski i chłopską organiza­
cję zawodową, przywróciliśmy 
ruchowi spółdzielczości pro­
dukcyjnej jego dobrowolny 
samorządny charakter,
zmniejszyliśmy wymiar obo­
wiązkowych dostaw, zwalnia­
jąc gospodarstwa do dwu ha 
obliczeniowych z obowiązku 
tych dostaw, trwają wielkie 
prace naprawiania krzywdy 
wyrządzonej przy wymianie 
gruntów oraz innych czyn­
nościach związanych z przej 
mowaniem ziemi.

I pomyśleć, że to wszystko 
jest dopiero początek.

„Głos Wielkopolski", który 
„popełnia błąd" zdaniem po­
czątkującej uczennicy szkol­
nej, drukując nazwę miesiąca 
przez duże P, często też uży­
cza gościny fragmentom ar­
tykułów zamieszczanych 
przez prasę krajową. W tych 
cytowanych wyjątkach bywa­
ły i głosy na temat prawo- ' 
rządności. Jakoś dopiero po 
Październiku odkryto pewne 
zasadnicze luki w naszym 
ustawodawstwie choć nierząd 
kie były także przykłady nie­
umiejętnego ich stosowania 
czy zgoła niechęci do korzy­
stania z tych ustaw przez wy 
miar sprawiedliwości, a sam 
fakt że z tak wielką siłą sy­
gnalizuje się przestępstwa, w 
których udział biorą niejed­
nokrotnie powiązane z sobą 
sitwy i kliki jest oczywistym 
dowodem uzdrowienia stosun 
ków wewnętrznych w kraju 
rokując nadzieje na poprawę 
także w tym kierunku. Na te 
renie całego kraju toczy się 
obecnie 500—700 śledztw w 
poważnych aferach gospodar­
czych, 80 z nich znajdzie się 
na wokandzie sądowej jeszcze 
w październiku. Wzmożona 
ostatnio inicjatywa społeczna 
w uj awnianiu przestępstw 
winna także pomóc w całko­
witym przełamaniu kryzysu 
jaki już zaczął ustępować, ale 
jeszcze trwa.

Ileż to wokół nas przygaszo 
nych jeszcze ludzi, niezado­
wolonych z niskich zarobków, 
znudzonych, zawiedzionych i 
przy tym zdezorientowanych 
do tego stopnia, że gardząc 
tym co było nie wierzą w per 
spektywy wynikające z no­
wych naszych możliwości. A 
przecież...

Podnieśliśmy minimum wy­
nagrodzenia z 360 na 500 zł. 
Choć nie wystarczająco, wzro 
sła przecież płaca podstawo­
wa w stosunku do ruchomej 
części wynagrodzenia — śred 
nio od 30—60 proc., a więc 
zmniejszyła się ruchoma 
część płac, prowadząc do sta­

TEGOROCZNY PRZYCHÓWEK WARSZAWSKIEGO 
ZOO

Młode ostronosy.
CAF — Fot. Dąbrowiecki

bilizacji zarobków. Nastąpiły 
przesunięcia w zakresie po­
ziomu plac i to w ten sposób, 
że ponad 285 tysięcy ludzi z 
grupy zarabiających do 600 
zł przesunęło się do wyższych 
grup uposażenia, że grupa lu 
dzi zarabiających od 1.000— 
1.500 zł powiększyła się o po­
nad pół miliona osób. Gór­
nictwo uzyskało podwyżkę od 
pierwszego stycznia br. w wy 
sokości 2.970 milionów zło­
tych. Pracownicy PKP na re­
gulację płac od 1 marca otrzy 
mali 716 milionów zł, mura­
rze 152 miliony złotych, hut­
nicy ponad 100 milionów zł. 
Ogółem, mimo trudnej i pod­
kreślanej przez rząd i par­
tię w Październiku sytuacji, w 
samym tylko roku bieżącym 
udzielono podwyżek o łącznej 
wysokości 4,5 miliarda zło­
tych w skali rocznej. Podob­
nie w skali rocznej na pod­
wyżki płac emerytur, zasił­
ków rodzinnych (miliard zło­
tych w skali rocznej) zaanga 
żowano się w ostatnim okre­
sie na sumę 14 miliardów 
790 milionów złotych.

Nie na wszystkich trafiło. 
Ale w tych cyfrach mieści się 
realna zapowiedź rzeczywistej 
poprawy. Szanse są — wy­
korzystane będą w miarę dal­
szego rozwijania produkcji, 
bezpośredniego udziału w wal 
ce o dobrobyt wszystkich lu­
dzi pracy. Nie trzeba przeko­
nywać do wielkiej roli, jaką 
mają do spełnienia w tym 
względzie rady robotnicze 
tak w zakresie zwiększenia 
produkcji jak i zarobków po­
szczególnych załóg. Można 
by przytaczać znowu wiele 
cyfr ilustrujących rozwój i 
krzepnięcie tej nowej forma­
cji polityczno-ekonomicznej 
jaką stanowią rady robotni­
cze/ których ukonstytuowało 
się w przedsiębiorstwach ści­

Co z rewizjonizmem niemieckim?

0 „Gottinger Arbeitskreis“ i innych kołach
nane oświadczenie roar- 

szalka Tito w sprawie na 
szych granic na Odrze i Nysie 
nie schodzi z łamów większo­
ści prasy w NRF. Stało się 
przysłowiowym kijem w mro­
wisku, który poruszył niemiec 
kie koła militarystyczne i od­
wetowe- Nie tylko bardzo licz­
na prasa przesiedleńców, nie 
tylko rozmaite ziomkostwa, 
ale również tzw. wielka prasa 
w NRF udziela stale miejsca 
problemowi niemieckich gra­
nic wschodnich- Gdy zabrakło 
w parlamencie NRF oficjalne­
go przedstawi cielstwa (B. H. E.) 
ruszyły do akcji propagando­
wej wszystkie ziomkostwa. 
„Frankfurter Allgemeine Zei- 
tung”, z dnia 7 bm. poda je 
wiadomość, że w Stuttgarcie 
5 bm. odbył się VI zjazd Niem 
ców ze Śląska, na kitórym po­
stanowiono założyć na wzór 
ziomkostw: sudeckiego i po­
morskiego, nowe ziomkostwo 
śląskie — „Schlesische Lands- 
mamnischaft”. Cele i zadania 
tego ziomkostwa sformułował 
minister Schelilhaus mówiąc: 
„Jeżeli chcetmy świat przeko­
nać o naszych prawach do oj­
czyzny muszą być nasze postu 
laty tak prawnie państwowo 
podbudowane, aby były i po­
zostały niezbite1’-

Tym „podbudowaniem” zaj­
mują się specjalne instytuty 
pseudobadawczo - naukowe i 
prasa przesiedleńcza, która

śle przemysłowych już ponad 
4.000. Stanowią one rzeczywi­
sty współudział w gospodaro­
waniu i współrządzeniu gos­
podarką przez klasę robotni­
czą, o czym tak do niedawna 
jeszcze powtarzano tyle szum 
nych frazesów. I jeśli współ-

takim uczuciem poparty zo­
stał przez cały naród Paź­
dziernik, w którym miliony 
obywateli proklamowało za­
początkowanie Odnowy to 
oznacza to obowiązek rzeczy­
wistego popierania kierownic 
twa partii i rządu także na 
c od z i e ń.

Doświadczenie uczy, że ko­
chać nie znaczy patrzeć je­
den na drugiego, ale patrzeć 
wspólnie w tym samym kie­
runku. Dotyczy to tak samo 
męża i żony stanowiących naj 
mniejszą komórkę społeczną 
jak i całego społeczeństwa. 
Dotyczy to milionów, wpatrzo 
nych w Władysława Gomuł­
kę, kiedy stawał na trybunie 
Października. Dotyczy to 
wszystkich obecnie zdecydo­
wanych realizować zapowie­
dziany przez kierownictwo 
partii i przecież zaaprobowa­
ny przez naród program dzi a 
łania. Nie wystarczy patrzeć 
z podziwem na bohaterów 
Października, lecz trzeba chy 
ba zdążać w tym samym kie­
runku co Gomułka. Być z 
nim i po jego stronie — to 
znaczy pracować dla tego sa 
mego celu.

Trafnie i jakoś po prostu 
określa te sprawcy Saint- 
Exupćry: „Towarzyszami są 
dopiero ci, co łączą się jedną 
wspólną linią dla zdobycia te 
go samego szczytu na którym 
się wszyscy chcą spotkać".

Henryk HELLER

miała na początku 1956 r. aż 
353 wydawnictwa o łącznym 
nakładzie 1,7 min- egzempla­
rzy. Instytuty, służące w Niem 
czech Zachodnich tzw. „Ost- 
forschung” tj. badaniom Wscho 
du, są liczne i rozporządzają 
wielkimi kapitałami. Liczba 
ich sięga pół setki. Cała ich 
praca zmierza do rewizji gra­
nicy pokoju na Odrze i Nysie 
i do szowinistycznego łudzenia 
świata. Zadaniem ich jest do­
starczenie organizacjom ziom­
ków materiału propagandowe­
go przeciw ustrojowi społecz­
nemu Związku Radzieckiego, 
Polski, Czechosłowacji i Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Aby wyrobić sobie pojęcie o 
rozmiarach działalności „Ost- 
forschung”, która przewyższa 
Znacznie działalność hitlerow­
skiej historiografii, trzeba 
zwrócić uwagę choćby na naj­
starszy instytut — „Gottinger 
Arbeitskreis”, założony w 1946 
r. jako kontynuacja „Óstmar- 
kenvereinu” sprzed pierwszej 
wojny światowej. Instytut ten 
jest doradcą rządu bońskiego 
we wszystkich kwestiach, któ­
re dotyczą planów rewizjoni­
stycznych i odwetowych nie­
mieckich imperialistów. Po­
siada w Kitzingen nad Me­
nem własne wydawnictwo, któ 
re wydało pokaźną ilość ksią­
żek i broszur. „Gottinger Ar- 
beitstoreiis” stanowi jedną z 
głównych placówek, urabia­
jących opinię publiczną w 
Niemczech Zachodnich i służy 
do podsycania idei rewizjo- 
nizmu i ideologicznemu przy­
gotowaniu zaczepnej wojny ze 
Wschodem.

Drugim wielkim instytutem 
jest „Niemieckie Towarzystwo 
do Spraw Europy Wschodniej", 
w Stuttgarcie. Wydaje ono m. 
in. czasopismo „Osteuropa” 
jako kontynuację przedwojen­
nego, które zajmuje się głów7- 
nie czasami dzisiejszymi i sta­
nowi narzędzie „zimnej woj­
ny” w służbie niemieckich 
imperialistów.

W kilka miesięcy po naro­
dzinach wymienionego towa­
rzystwa w 1950 r- powstała 
nowa „placówka badawcza” do 
spraw Europy Wschodniej — 
„Instytut J. G- Herbera” w 
Marburgu. Już sam plan pracy 
tego instytutu, w którym Pru­
sy Wschodnie, Pomorze Gdań­
skie i Poznańskie figurują 
równorzędnie obok Polski, wy 
raża tendenoję do przy wrócę-

9( Dokończenie na str. b)



Ca z rewizionizra
niemieckim?

(Dokończenie ze str. S) 
nia granic wschodnich Niemiec 
nie tyliko z 1937 r., ale nawet 
z 1914 r. Jedną 7. ostatnich pu­
blikacji tego instytutu jest wy 
dana przez doc. dr G. Rhode- 
go książka pt. „Wschodnie 
ziemie Rzeszy Niemieckiej’4. 
Idąc w kierunku rewizji gra­
nicy na Odrze i Nysie książka 
daje sfałszowany obraz za­
siedlenia, rozwoju państwowe­
go, gospodarki i prawno-mię­
dzynarodowej sytuacji naszych 
Ziem Zachodnich-

Wymieniliśmy tylko trzy wiel 
kie instytuty nastawione na re­
wizję granic wschodnich Nie­
miec- Obok nich działa, jak 
zaznaczyliśmy, około pół set­
ki pomniejszych. Wszystkie 
subsydiowane są przez rząd 
bański nie tylko w ramach 
budżetu ministerstwa do za­
gadnień ogóinoniemieckich, 
który w 1957 r. rozporządza 
budżetem 25,7 min. dolarów, 
ale przez poszczególne mini­
sterstwa, z których każde 
dysponuje, jawnie lub niejaw­
nie, pozycjami na propagandę 
przeciw nam.

Powstaje pytanie czy wśród 
historyków zachodnio-niemiec 
kich nie ma ludzi, oddających 
się obiektywnym badaniom 
naukowym. Niewątpliwie ist­
nieją tacy, ale bardzo nielicz­
ni. Można tu wymienić choćby 
prof. W- Hubatscha z Getyngi, 
który w czasie pobytu w Pol­
sce przekonał się osobiście jak 
olbrzymiej pracy dokonano 
na polskich Ziemiach Zachod­
nich i rzuca w książce ,,Ba­
stion Europy4’ nast- pytanie: 
„Czy istnieje dostateczna przy 
czyna, by rozpocząć nową 
translokację narodów w Eu­
ropie Środkowo-Wschodniej?; 
Chodzi teraz o to, — mówi 
dalej — aby narastającej idei 
rewizjonizmu usunąć grunt 
pod nogami, a irracjonalne wy 
bujałości, przesadę i brak 
umiaru zastąpić rzeczową ana­
lizą, której, jak się zda je, zu­
pełnie dotychczas brak”.

Prof. Hubatsch do 1950 r. 
był innego zdania.

Co tej narastającej idei re­
wizjonizmu przeciwstawia stro 
na polska? Wówczas, gdy w 
NRF obserwujemy istny zalew 
literaturą propagandową, gdy 
księgarnie niemieckie przepeł­
nione są publikacjami prze­
różnych instytutów, a w kio­
skach gazetowych pełno cza­
sopism przesiedleńców, gdy 
ukazują się wydawnictwa po­
święcone „Wschodowi” w róż­
nych językach — my dla obro­
ny naszego stanowiska posia­
damy jedynie Instytut Za­
chodni w Poznaniu poświęcony 
aktualnej problematyce Nie­
miec współczesnych i bada­
niu dziejów agresji niemiec­
kiej, nie licząc wydziału o po­
dobnych założeniach przy Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicz­
nych. Instytut ten zresztą do 
1955 r. wyłącznie zajmował się 
przede wszystkim problematy­
ką historyczną Ziem Odzyska­
nych, a dopiero od niedawna 
do jego czołowych zagadnień 
należy badanie i 'naświetlanie, 
odradza jącego się w NRF nie­
mieckiego miiliitaryzmu i neo- 
hitleryzmu. Jedyną periodycz­
ną publikacją Instytutu Za­
chodniego jest miesięcznik 
„Przegląd Zachodni”.

Pracownicy tego Instytutu 
pracują w warunkach nie­
zwykłej ciasnoty pomieszczeń 
i w ramach bardzo ograniczo­
nego budżetu- Dość powie­
dzieć, że Instytut Zachodni w 
br. nie mógł wysłać za gra­
nicę niektórych swych człon­
ków, bo na wykupienie przy­
znanych dewiz zabrakło... pie­
niędzy. Poruszamy tę sprawę 
marginesowo, gdyż kwestia 
dalszego rozwoju Instytutu 
Zachodniego jest zagadnie­
niem, wymagającym specjalne 
go omówienia.

H. BARAŃSKI

4,5 tio 9,5 dolara 
za kg suszonego borowika

W lasach dobiega końca zł>'r 
owoców leśnych.

Zbiór tarniny, głogu, dzikiej ró­
ży — nie został jeszcze zakończo­
ny, Bardzo dobrze obrodziły jeży­
ny i maliny. Zebrano ich około 
300 ton. Gorzej natomiast było w 
tym roku z grzybami,

Znaczne ilości owoców leśnych 
wyślemy — wzorem lat ubiegłych 
— za granicę, gdzie na przykład za
I kg suszonego borowika otrzy­
mujemy — zależnie od jakości to­
waru — Od 4(5 do 9,5 dolara, za 
suszone zaś grzyby piestrzenicy —
II dolarów za kilogram. Jedna to­
na popularnej u nas kurki mro­
żonej przynosi nam 430 dolarów

Słowa dyr- Poznańskiej Fa­
bryki Maszyn Żniwnych 

Jankowskiego nie mogą wzbu­
dzać wątpliwości. Głębokie 
przekonanie o realności tego 
planu narzuca się mimo woli 
słuchaczowi- To nie są marze­
nia fanitasty, lecz prawda po­
parta konkretem.

— W przyszłym roku ruszy 
budowa 100 domków jednoro­
dzinnych — powiada dyr. Jan­
kowski i zaczyna wyliczać co 
już w tym kierunku zrobiono.

Przede wszystkim jest loka­
lizacja przyszłego osiedla. W 
październiku ma nastąpić 
przejęcie byłego gospodarstwu 
OZR w Minikowie. Teren bar­
dzo dogodny. Pomieścić się 
tam może oikoło 500 parcel. 
W-stępny projekt urbanistycz­
ny obejmuje na razie 400 dom­
ków rozmieszczonych promie­
niście wokół centrum, gdzie 
będzie park i szkoła-

W przyszłym roku roąpocz- 
nie się budowę 100 domków 
typowych, jednorodzinnych 
bliźniaczych, parterowych i 
piętrowych. Dotychczas wpły­
nęło już 200 wniosków na przy 
dział działek budowlanych dla 
pracowników PFMŻ- Warun­
kiem uzyskania parceli jest 
założenie książeczki docelowe­
go oszczędzania, na którą 
amator domku odkłada mie­
sięcznie od 100—300 zł.

Gdy wszystko „gra”, można wyprodukować w ciągu jednej 
zmiany do 700 pustaków, czyli domek w ciągu trzech dni.

Zdjęcia (2): K. Przychodzki

Dla załogi 
PFMŻ

Z wiosną ruszy
budowa 100 domków!

stwowych do wysokości 110 
tys. złotych, płatnych w okre­
sie 25 lat. Suma kredytów na 
województwo poznańskie ma 
być sześciokrotnie wyższa w 
przyszłym roku- Szanse więc 
są.

Koszt domku skalkulowany 
\ jest w sposób bardzo ekono­
miczny. Płaski dach betonowy 
np. eliminuje całkowicie zu­
życie drewna i dachówek. 
Możliwość zakupu za pośred­
nictwem fabryki materiałów 
budowlanych po cenach hur­
towych też wpłynie na obniż­
kę kosztów domku. Całkowi­
te wykończenie domku jedno­
rodzinnego (3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, piwnica) obli­
cza się na sumę 140 tys. zł.

A MATERIAŁY 
BUDOWLANE?

Domki budowane będą z 
prefabrykatów, które wyrabia 
się na miejscu. Otwarcie fa­
brycznej pusta-czarai pozwala 
na produkcję pustaków po 
cenie kosztów materiałowych, 
o połowę niższej od rynkowej-

SKĄD PIENIĄDZE?
Środki finansowe są naj­

ważniejsze. W „Starołęce’4 i 
ten problem rozwiązuje się 
pomysłowo. Fabryka dysponu­
je corocznie pokaźnym fun- 

1 duszom zakładowym i z nie­
go właśnie udzielać się będzie 
pożyczek budującym domki 
pracownik om. Zwrot ma na­
stąpić w ciągu 20 lat. Myśl 
dobra i godna naśladowania.

Poza tym istnieją możliwo­
ści uzyskania pożyczek pań-

Maszyna pochłania ogromne ilości żwiru, cementu, piasku, 
żużlu i innych dodatków. Prze mielona w tym młynie „papka"

posłuży do formowa nia pustaków (u góry).

J________NIE TYLKO DŁA RODZICÓW_______ 12 |

Ambicja — rzecz normalna
£ twierdzamy, że każdy człowiek posiada ambicję. 
Mjest ona zjawiskiem powszechnym. Każdy z nas 
jednak posiada na ogół inną ambicję. Nieposia­
danie ambicji jest zjawiskiem chorobliwym, stara­
my się ją wówczas wzbudzić. A to już niełatwe 
i skomplikowane zadanie pedagogiczne.

Charakterystyczne dla ambicji jest to, że posiada 
ona swój cel. Człowiek jest więc niejednokrotnie 
żądny sławy, znaczenia, uznania. Podziw społeczeń­
stwa może w nim wzbudzić zadowolenie albo zaro­
zumiałość; brak uznania — zniechęcić.

Jeżeli <»złowiek zamierza realizować cele przekra­
czające jego realne możliwości, mówimy o wygó­
rowanej ambicj i.

Pamiętajmy i o tym, że osiąganie zbyt małych wy­
ników wpływa deprymująco na człowieka. Rodzi się 
niewiara we własne siły, zanika energia działania. 
Mając na uwadze dziecko, nie chciejmy od niego 
za wiele, by niepowodzenia (ambicja Wygórowana) 
nie załamały go psychicznie. /

Istotne jest dla sprawy wychowania ukierunko­
wanie ambicji. Dziecko winno więc rozumieć, ze w 
życiu społecznym jednostka musi brać zawsze pod 
uwagę interes społeczny; nie wolno jej hodować 
wyłącznie ambicji osobistych. Jednostka musi być 
użyteczna społeczeństwu. Właśnie uspołecznionej

pewien obywatel na ostat-
■ niej sesji Wojewódzkiej 

Rady Narodowej, gdy obrady 
miały się ku końcowi — po­
prosił o głos i oświadczył ni 
mniej ni więcej, tyltóo że... 
ki erown i c tw o W oj ewódzki ej 
Komisji Planowania Gospo­
darczego i zespół pracujących 
tam ludzi należy zweryfiko­
wać i zmienić, nie legitymują 
się bowiem niezbędnymi kwa 
lifikacjami.

Wyznam, że choć radni od 
rzucili w głosowaniu ten bez 
precedensu wniosek, zdziwił 
mnie stoicyzm kolegów z 
WKPG. których solidną opi­
nię usiłowano zaszargać pro 
publice bono; być może wy­
chodzili z założenia, że ów 
obywatel nie jest w sta 
nie ich obrazić; tak 
czy inaczej wydaje mi się, że 
ofiarny i naprawdę wy­
kwalifikowany zespół ludzi z 
poznańskiej WKPG zasłużył 
sobie co najmniej na to, aby 
wspomnianego rodzaju insy­
nuacjom dać publiczny 
odpór.

Ostatecznie utwierdziła 
mnie w tym przekonaniu 
onegdajsza bytność u zastęp­
cy przewodniczącego WKPG, 
magistra Witolda Górskiego. 
Raz jeszcze bowiem mogłem

Robotnicy sami (po godzinach 
pracy) będą mogli 'wytwarzać 
pustaki na budowę. Obecna 
wydajność pustaczarni, obli­
czona na 50 domków rocznie, 
ulegnie dalszemu rozszerzeniu. 
Mianowicie urządzi się drugą 
wytwórnię o 2-krotnie więk­
szej mocy, a starą nastawi się 
wyłącznie na produkcję DMS- 
ów i belek cementowych na 
stropy.

Wykorzystana także będzie 
stolarnia fabryczna. Po częś­
ciowym wycofaniu drewna z* 
produkcji snopowiązałek na­
stawi się ją na obróbkę ram 
okiennych, futryn i drzwi.

Plany starołęckie weszły 
już w stadium eksperymentu. 
W tej chwili buduje się 9 dom 
ków jednorodzinnych w Szcze­
pankowie. Wykopy zrobiono 
we własnym Zakresie. Funda­
menty są- Dalsze prace budo­
wlane rozbijają się o brak mu­
rarzy’-. Dyrekcja Fabryki nosi 
się więc z myślą zaangażowa­
nia murarzy na stałe, by unik 
nąc kłopotów w przyszłym 
roku. (emp)
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ambicji ludzkość zawdzięcza między innymi po­
stęp. Uczeni, artyści, bohaterscy żołnierze ambicje 
swe łączyli z poświęceniem i ofiarności Czyny 
wspaniałe i wielkie nie wyrastają nigdy z am­
bicji egoistycznych.

Na te tematy należy dyskutować ^szczególnie 
wtedy, gdy młodzież staje przed wyborem zawodu. 
Rodzice zaś i wychowawcy muszą codziennie pa­
miętać, że ich uznanie i umiarkowana pochwała 
ma wartość wysoką. Czuwajmy nad tym, by dziec­
ko nie zadowalało się osiągnięciami minimalnymi 
lub nie przeceniało swych umiejętności (możli­
wości). /

Uczmy też, że nie każde niepowodzenie życiowe 
jest żenujące i niekoniecznie deprymujące. Wszyst­
ko zależy od konkretnej sytuacji, trudności, warun­
ków... Miarą osiągnięć ambitnego dziecka nie zaw­
sze musi być sukces. W każdym razie nie może być 
on osiągany za każdą cenę. Takie bowiem 
stawianie sprawy wypaczałoby młody charakter. 
O tym, niestety, nie chce jakże często pamiętać 
ambitna matka, czy nauczyciel, domagający się 
bezkompromisowo i stanowczo. w*y n i k ó w.

Wychowując — obserwujmy więc, jak wygląda 
problem ambicji u dziecka. Jej brak jest 
groźny dla rozwoju psychicznego młodego obywa­
tela i dla jego kształtującego Się charakteru.

Dr. J. SZEL.

się przekonać o rzeczowym, 
rozważnym, gospodarskim spo 
sobie załatwiania zbiegają­
cych się tam różnorakich 
spraw. Po prostu w WKPG 
pracownicy „przejmują się 
swoją rolą44.

Pora jednak przejść do sed 
na rzeczy: odwiedziłem mgr. 
Górskiego, aby uchylił kurty­
ny i poinformował Czytelni­
ków — cóż to takiego ów Za­
kład Planów Perspektywicz­
nych (ZPP), powołany przez 
Prezydium WRN niedawno 
do życia i jakie stoją przed 
nim zadania (mgr. G. kieru­
je wspomnianym Zakładom).

— Nie będę się rozwodzić 
nad zapoznaniem planowa­
nia regionalnego w minio­
nych latach — podjął mój 
rozmówca. — Ostatnio w nie­
których ośrodkach działały 
przy WKPG pracownie pla­
nów regionalnych, (nawia­
sem mówiąc Poznań nie miał 
takiej placówki), zaś przy 
PKPG — Biuro Planów Re­
gionalnych. Pracownie miały 
ściśle określone zadania do 
wykonania w rejonach tzw. 
silnego zainwestowania; nie 
wiele miały natomiast wspól­
nego z perspektywicznym 
opracowaniem większych re­
gionów. Dlatego pewien czas 
temu Rada Ministrów pole­
ciła przekształcić wspomnia­
ne pracownie w zakłady pla­
nów perspektywicznych, przy 
tych zaś WKPG, gdzie ich nie 
było — powołać działy pla­
nów, z zaleceniem awanso­
wania" ich w okresie łat dwu 
do rangi zakładów.

— Nasze Prezydium powołało 
jednak do życia od razu Zakład? — 
■wtrąciłem.

— Tak, ponieważ uznano, 
że placówka taka jest nam ab 
solutnie niezbędna, zadań 
dla siebie mieć będzie mnó­
stwo, a poza tym było do prze­
widzenia i to, że sesja po­
święcona urbanistyce i archi 
tekturze wysunie sprawy pla­
nowania na czoło, co też na­
stąpiło. O, proszę. — tu, na 
stronie trzeciej, pośród in­
nych, uchwalonych przez 
WRN wniosków, jest nastę­
pujący: „...zobowiązać Pre­
zydium do niezwłocznego zor 
garażowania prac nad per­
spektywicznym, gospodar­
czym i przestrzennym pla­
nem rozwoju województwa. W 
pierwszym rzędzie należy 
przygotować opracowania dla 
strefy węgla brunatnego, ob­
szaru ziem zachodnich włą­
czonych do województwa, stre 
fy przedmiejskiej Poznania 
oraz zespołu miast Kalisz — 
Ostrów. Ma to być zapocząt­
kowaniem szeroko prowadzo­
nych prac regionalnych44.

— Są to bez wątpienia zadania 
wysokiej rangi. Przypominam so­
bie, że Rada Naukowo-Ekonomicz- 
na przy Prezydium WRN ustaliła 
13-osobowy skład ZPP jako mini­
mum...

— To prawda, jednakże na 
razie nie mogliśmy „wygospo 
darować44 więcej etatów niż 
8. Trzeba będzie dołożyć 
wszelkich starań, aby na prze 
strzeni przyszłego roku do 
owego „stanu minimum44 do­
prowadzić, inaczej niepodob­
na ruszyć z pracami szer­
szym frontem. Obecne możli­
wości ZPP są nader szczupłe: 
marny sekcję perspektywicz­
nych planów rozwoju woje­
wództwa i poszczególnych je­
go rejonów, sekcję perspek­
tywicznego planu rolnictwa, 
stanowisko pracy do spraw 
demograficznych (ludnościo­
wych) oraz stanowisko pracy 
dla opracowania wytycz-

nych gospodarczych i oceny 
zgodności planów perspekty­
wicznych zagospodarowani a 
przestrzennego z założeniami 
planów regionalnych.

— Piekielnie sucha terminologia, 
ale kryje się za nią dużej wagi 
treść. Z materiałów zebranych 
przez nas przed ostatnią sesją i w 
toku jej chrad można było sobie 
wyrobić sąd o skutkach, jakie p0. 
ciągało za sobą nieopieranle róż­
nego rodzaju pociągnięć gospodar­
czych o rzetelne opracowania re­
gionalne. Czy może pan zdradzić, 
z jakimi problemami Zakład „bie- 
rze się za bary“ na wstępie?

— Prace Zakładu Planów 
Perspektywicznych, dość 
zresztą znacznie zaawanso­
wane, idą g-łówniie w dwu kie 
runkach: opracowania pro­
gnozy demograficznej i hipote 
zy dotyczącej perspektyw roz 
woj owych rolnictwa. W jed~, 
nym i drugim wypadku zo­
bowiązani zostaliśmy do 
przedłożenia wyników naszej 
działalności przed końcem ro 
ku Zakładowi Planów Per­
spektywicznych Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów. Co się tyczy zagadnie­
nia demograficznego, nieza­
leżnie od naszych skromnych 
opracowań — prace badaw­
cze prowadzi zespół profesora 
Waszaka z WSE, na zlecenie 
naszej Rady Naukowo-Eko- 
nomieznej. Są to sprawy nie­
małej wagi i dlatego również 
najbliższe posiedzenie RNE 
będzie właśnie poświęcone 
problemom, demograficznym.

— Czy zaryzykowałby pan już 
teraz jakiś najogólniejszy wnio­
sek, nasuwający się w toku prac 
nad zagadnieniem demograficz­
nym w wielkopolsce?

— Nie popełnię na pewno 
błędu, gdy stwierdzę, że bę­
dziemy mieli w naszym woje­
wództwie w latach następ­
nych znaczne rezerwy ludno­
ściowe. Wracając do opraco­
wań związanych z perspekty­
wami rozwoju rolnictwa: tu 
ZPP korzysta z materiałów 
WKPG z zakresu rejonizacji 
upraw i hodowli. Odbyły się 
wstępne konferencje z Wo­
jewódzkim Zarządem Rol­
nictwa i instytucjami nauko­
wymi. Do końca roku upo­
rządkuje się materiały tak, 
że Zakład znajdzie się w po­
siadaniu tabelarycznego, wyj 
ściowego opracowania dla bar 
dziej szczegółowych studiów 
w okresie następnym. I tu 
mogę panu oświadczyć, że du 
ży~ nacisk ZPP kłaść będzie 
na sprawy rozwoju przemysłu 
rolno-spożywczego. .

— Jeśli dobrze zrozumiałem pa­
na magistra, prace Zakładu Pla­
nów Perspektywicznych mają nie 
co inny cel, jak urealnie­
nie planowania centralnego i na­
danie planowaniu w ogóle w 1 a- 
ściwej treść i...

— Właśnie. Prace bowiem 
prowadzone będą równolegle 
w Zakładzie u nas i „odpo­
wiedniku44 w Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów, 
przy stałej wymianie doświad 
ezeń metodologicznych i na­
suwających się wniosków. W 
sumie — mamy pewność, że 
terenowe postulaty, poparte 
opracowaniami, będą co n aj 
mniej dyskutowane. Mo­
gą one ponadto służyć po­
słom. Głównym zadań .cm 
ZPP będzie walka o w ł a ś c i 
we proporcje0 rozwo- 
j u dla naszego wojewódz­
twa; aktualnym, bieżącym za 
daniem będzie nadto wywal­
czenie właściwych proporcji 
rozdziału, które uwzględ 
niałyby potrzeby Wielkopol­
ski nie mechanicznie „na gło 
wę mieszkańca44; bo te głowy 
mogą być i są w różnych wo­
jewództwach różne. Przykła­
dowo: nasz rolnik więcej pro 
dukuje buraków cukrowych 
niż w Koszalińskiem, ma za­
tem więcej pieniędzy i musi 
mieć możność dokonania 
zwiększonych zakupów.

— Jestem przekonany, że urba­
niści z Wojewódzkiego Zarządu 
Architektoniczno-Budowlanego są 
uradowani faktem podjęcia dzia­
łalności przez ZPP. Opracowanie 
wytycznych gospodarczych, planu 
perspektywicznego, ułoży ich pra­
cę na hardziej realnych podsta­
wach. Czy zechciałhy pan może 
dodać coś jeszcze...?

— Chyba to, że dopiero za­
czynamy...

Piotr ŻYCKI



Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość murarzy i robolników budowlanych, 
5 cieśli, S malarzy, szklarza oraz każdą ilość 
uczni murarskich i ciesielskich przyjmie na­
tychmiast do pracy na terenie miasta Poznania 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. 
Warunki płacy według obow. stawek w bu­
downictwie, plus dodatek za roboty małe i u- 
trudnione. Zgłoszeni? w Dziale Zatrudnienia, 
pokój 206, przy ul. Paderewskiego 7, K6209
3 kierowników' gospodarstw z długoletnią prak­
tyką, Wymagane jest wyższe wykształcenie ce­
lem prowadzenia gospodarstwa na pełnym roz­
rachunku gospodarczym i na pełnych urządze­
niach rolnych. 2 starszych księgowych ze zna­
jomością księgowości amerykańskiej, owczarza 
do owczarni zarodowej poszukujemy. Podania 
wraz z życiorysem należy kierować do Zespołu 
PGR Karsko Pyrzyce, p-ta Lubiatowo, pow. Py­
rzyce. K6455
Trzech cholewkarzy przyjmie zaraz Spółdzielnia 
Pracy Branży Skórzanej ,,Obuwnik" w Śremie.
_______________________________K6458
Murarzy, dekarzy, zduna i robotników budow­
lanych przyjmiemy natychmiast. Zgłoszenia 
Przedsiębiorstwo Remontowe, Drzewne i Pa­
piernicze, Poznań, Chudoby 24, pokój 18. 30117g

fik
Wytwórnia Aparatów Natryskowych
Spółdzielnia Pracy im. 1 Maja

Gdynia, ul. Władysława IV nr 9, telefon 12-95, 30-88
produkuje artykuły antyimportowe:

APARATY NATRYSKOWE następujących typów:
WAN- 1 do natrysku farbami rozcieńczonymi z górnym 

zbiornikiem
WAN- 2 do natrysku farbami rozcieńczonymi z dolnym 

zbiornikiem
WAN- 3 do mycia i konserwowania płynami technicz­

nymi pojazdów mechanicznych
WAN- 4 do przedmuchiwania sprężonym powietrzem 

przy zanieczyszczeniach mechanicznych
WAN- 5 uniwersalny aparat natryskowy do wszelkiego 

rodzaju farb i lakierów
WAN- 6 do natrysku farbami olejnymi
WAN- 7 do natrysku -farbami klejowymi i do białko­

wania wapnem
WAN- 8 do natrysku farbami rozcieńczonymi przy 

pracach artystyczno-dekoracyjnych
WAN- 9 aparat wlewczy do przelewania materiałów 

pędnych o średnicy rury przelotowej 23 mm
WAN-10 aparat wlewczy do przelewania materiałów 

pędnych o średnicy rury przelotowej 36 mm
WAK-D aparat bezsprężarkowy do malowania farbami 

klejowymi przy użyciu równoczesnym aparatu 
typu WAN-7.

Proc?; aparatów natryskowych wytwórnia produkuje: 
SPRĘŻARKI TYPU WAN-E

pracujące' przy ciśnieniu maks. 12 atm., które służą do 
malowania natryskowego, do napędzania urządzeń 
przemysł., jak młotki, tawotnice itp. oraz jako źródło 
dopływu sprężonego powietrza w stacjach obsług i war­
sztatach montażowych. Sprężarka wyposażona jest w 
wyłącznik automatyczny i posiada silnik elektr. 2,8 kW 
o napięciu 220/380 V.

Pojemność zbiornika wynosi 400 1.
Wydajność sprężarki — 22 m3 na 1 godz.

GIĘTARKI HYDRAULICZNE TYPU GR-3
do gięcia rur stalowych o średnicy zewnętrznej do oko­
ło 90 mm bez ich podgrzewania i wypełniania piaskiem.

Na każde żądanie wysyłamy prospekty. K6138

TOWARZYSTWO KRZEWIENIA WIEDZY 
PRAKTYCZNEJ, ODDZIAŁ W POZNANIU 

ulica W'oźna 12
ORGANIZUJE KURSY: 

kroju i szycia,
modelowania kreśleń technicznych 
języków obcych.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje sekretariat 
Towarzystwa w Poznaniu, ul. Woźna 12, pokój 11, 
tel. 15-61 w' godz. od 16—19, w soboty od 11—16.

K6428

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„TRANSPED” W POZNANIU 

sprzeda w dniu 21. 10. 1957 r. o godz. 9 przy uł.
Towarowej 45 w drodze przetargu ustnego

4 konie robocze 
1 źrebię

na podstawie ustalonej komiisyjnie ceny, naj­
więcej dającemu. Pierwszeństwo nabycia mają 
rolnicy. Konie oglądać .można w dniu przetargu 
od godz. 8. K6415

WIELKOPOLSKA SPÓŁDZIELNIA 
OGRODNICZA W POZNANIU

ulica Szkolna 13 

POLECA
o bogatym asortymencie odmianowym

drzewka owocowe, krzewy owocowe oraz 
ozdobne dla miasta i okolicy

w następujących punktach sprzedaży: 
nr I ul. Zwierzyniecka 6 
nr 2 ul. Dzierżyńskiego 101.

Przyjmujemy zbiorowe zamówienia na sprzedaż 
wysyłkową. Informacje prosimy kierować pod 

ńr telefonu 505-89.
K8424

Praca
Panienka inteligentna do 
dzieci na dobrych warun­
kach, potrzebna od zaraz. 
Poznań. Czerwonej Armii 
28m. 10. 30640g
Szwajcar z 13-letnią prak
tyką przyjmie pracę w
PGR w woj. poznańskim. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30803g.

Ogrodnik rutynowany z 
długoletnią praktyką
przyjmie posadę. Waru­
nek — mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30804g.
Retuszer zdolny portreci­
sta na stałą pracę potrzeb 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30808g. *

Dnia 18 października 
1957 r. zraarl, mój uko­
chany mąż, nasz dro­
gi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

FRANCISZEK

Dopierać
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 21. X. br. o godz.
10,30 na cmentarzu Bo­
żego Ciała na Dębcu.

O tym zawiadamia
30974g RODZINA

f
Dnia 17 października 1957 po długich i cięż­

kich cierpieniach zasnął w Panu nasz kochany 
syn, brat i narzeczony, przeżywszy lat 27, śp.

inż. Jerzy Jęczkowski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 

o godzinie 16,20 z kostnicy szpitalnej w Szamo­
tułach.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Szamotuły, Rynek 28. 30957g

W dniu 16 października 1957 r. zmarł w Poz­
naniu, w wieku 75 lat

prof. dr Józef Jan Bossowski
Przewodniczący Sekcji Prawniczej Zarządu Wo­
jewódzkiego Towarzystwa Wiedzy Powszechne.) 

w Poznaniu.
W Zmarłym, straciliśmy zasłużonego współ­

pracownika i krzewiciela wiedzy.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu Sołackim.
ZARZĄD WOJEWÓDZKI 

Towarzystwa Wiedzy Powszechnej
w Poznaniu

Nauka
Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za­
awansowanym pedagog. 
Poznań, Czerwonej Ar­
mii 29, wejście 8, m. 115.

26826g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego Za, parter. 27882g
Nowoczesne kursy kroju 
męskiego i damskiego, 
zatwierdzone przez Dy­
rekcję Okręgową Szkole­
nia Zawodowego, po 7- 
ietniej przerwie rozpoczy­
nają się 4 listopada br. 
Łatwa metoda kroju. — 
Przybylski, Poznań, Gło­
gowska 86. 29506g
Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7. telef. 
653-31. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 30238g

Kupno
Puszki po mleku w prosz­
ku i Ovovitinie kupuje — 
Lab. Chemiczne, Poznań, 
ui. Miła 21 (Jeżyce — pę­
tla tramwajowa). Pomię­
dzy godz. 16—18. 30619g

ROZLEW ACZKĘ 
DO WODY SODOWEJ 

Typu R8
nową — kompletną

SPRZEDA
Gminna Spółdzielnia

Oborniki Wlkp., 
ulica Chłopska nr 1 

K6121

Pianina kupuje Magazyn 
Fortepianów, Poznań, 
Czerwonej Armii 39 w 
podwórzu. 29603g
Kupię tokarnię 1—1,5 m 
typ nowy. P. Kazanecki, 
Warszawa, Marymoncka 
12. K6486
Kuchenkę gazową z pie­
karnikiem kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30290g.
Wosk pszczeli, czysty, 
susz — kupuję, wymienię 
na węzę gwarantowaną. 
Sławomtrski, Poznań-So- 
lacz, ul. Podolska 5, tei. 
14-32. 30477g

Sprzedaż
Pianina sprzedaje okazyj­
nie Magazyn Fortepia­
nów, Poznań, Czerwonej 
Armii 39, w podwórzu,

29604g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie,, na ło 
żyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13,

__    2988?.g
Pianina sprzedaje, kupu­
je, wykonuje remonty, 
strojenia, politurowania 
— Betting, Leszno. 40887p
Sprzedam samochód oso­
bowy w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, Grottge­
ra 3a m. 12. 30758g
Piec gazowy do cemen­
towania i hartowania 
łącznie z zainstalowaniem 
na miejscu sprzedam oraz 
inne przyrządy do ob­
róbki termicznej ewent. 
przyjmę wspólnika z od­
powiednim lokalem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 30159g.
Wózki dziecięce poleca: 
Szczepańska, Poznań. 
Czerwonej Armii 70.

29895g
Telewizor nowy (duży e- 
kran) sprzedam. Poznań, 
Głogowska 48 m. 6. 30740g

W pierwszą rocznicę 
śmierci, śp.

ze Szczepeckich 
HELENY

Malińskiej
odprawiona zostanie 
Msza św. żałobna we 
wtorek dnia 22 paź­
dziernika 1957 o godz. 
6,45 w kościele św. Mi­
chała przy ul. Stolar­
skiej.

ZNAJOMI
3985 Ig

Dnia 17 października 1957 po dłuższych cier­
pieniach zmarł w Bogu, mój ukochany mąż, 
nasz brat, szwagier, wujek i stryjek, śp.

Władysław Sobański
przeżywszy łat 69.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 
o godz. 14 30 z kaplicy Matki Boskiej Bolesnej 
na cmentarzu grzebalnym w Lesznie,

W głębokim smutku pogrążone
ZONA I RODZINA

Leszno. Jutrosin, Olkusz, Krotoszyn, 20952g

gj OGŁUSZENIA UBU8NE fr
Dla zakładów cukierni­
czych, piekarskich pole­
cam: na nadchodzący se­
zon gwiazdkowy formy 
gipsowe do wylewu z cu­
kru na gwiazdorki, miko­
łajki, figurki, świeczki 
choinkowe. Pełny asorty­
ment; Specjalny dział 
sprzedaży maszyn, przy- 
borów, surowców cułciei- 
niczo-piekarskich. Firma 
Fr. Lewandowicz, Inowro­
cław, Marchlewskiego 26, 
teł. 626. 30404g
Kompletne urządzenie do 
wyrobu płyt igelitowych 
(trójwalcówka, prasa itd.) 
sprzedam. Leonard Lasoc­
ki, Skolimów k. Warsza­
wy, ul. Królewska 11, tel. 
248. K6484
Sprzedam dwa piece że­
lazne, stałopalne, Poznań, 
Wawrzyniaka 5 m. 14.

308lOg
Motocykl ,,Sachs” setkę 
sprzedam lub zamien.ę 
na rower, akordeon. Poz­
nań, Grodziska 11 m. 2.
________  _ 30822g
Sprzedam prasę do cegły 
(350) po kapitalnym re­
moncie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Poznań, 
Świerczewskiego 3 dła 
41176p.
Siatkę do hodowli lisów 
i nutrie sprzedam, Poz­
nań, Górecka 91 m. 1.

30837g

Lokale
4 mieszkania 2-pokojowe, 
4 mieszkania 3-pokojowe 
w nowobudującym się do­
mu do odstąpienia poważ­
nym reflektantom na wła­
sność. Dzielnica Łazarz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
30270g.
Mieszkania do remontu 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30697g.__________
Pokój z używalnością 
kuchni i przynależnościa- 
mi zamienię na pokój. 
Po7,nań 1, skrytka poczto­
wa 304. 30719g
Starszemu lekarzowi lub 
adwokatowi odnajmę ga­
binet w centrum miasta 
na godziny przedpołudnio­
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30155g.

Dnia 21. X. 1957 r. 
w pierwszą rocznicę 
śmierci, śp.

MGR ROMANA 
CIESIOŁKI

odprawione zostaną 
Msze św. o godz. 7 w 
kościele XX Zmar­
twychwstańców przy 
Rynku Wildeckim oraz 
o godz. 8 w kościele 
parafialnym, przy Ui. 
Kościelnej.

O tym zawiadamia 
30935g RODZINA

Student politechniki po­
szukuje pokoju, ewent. z 
utrzymaniem, może być 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 307‘28g.
Zamienię 2-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne na l pokój z kuch 
nią, korytarzem, łazien­
ką, samodzielne. Wspólne 
wykluczone. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30732g.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, przedpokojem i przy- 
należnościami, słoneczne 
z balkonem, centraLnym 
ogrzewaniem, w nowych 
blokach na Dębcu, na po­
dobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 30750g.
Student I roku poszukuje 
pilnie pokoju sublokator­
skiego z utrzymaniem lub 
bez. Wiadomość: Jadwiga 
Hauser, Poiznań, Działo­
wa 12 m. 33. 30766g

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

28396g
Gospodarstwo dziesięć io-
hektarowe, zabudowania­
mi, zapasami, inwentarza­
mi, sadem dwunastoletnim 
(700 drzew) oraz parkiem 
leśnym, wszystko w jed­
nym planie, blisko Poz­
nania 325.000 zł sprzedam, 
zamienię na willę jedno­
rodzinną (Poznań). Dut­
kiewicz, Poznań, Dzierżyć 
skiego 105. 30838g
Kupię parcelę na przed­
mieściu Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30703g.
Kupię domek jednorodzin­
ny lub połowę willi z 
wolnym mieszkaniem w 
Poznaniu do 120 tys. zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30708g.
Domek 3-pokojowy (par­
terowy) z wszelkimi wy­
godami, przy tramwaju, 
zamienię na obiekt wiej­
ski do 2 ha, najdalej 10 
km od Poznania. Waru­
nek: światło, dom 4-izbo- 
wy przy możliwej komu­
nikacji, mogę dopłacić do 
100.000 zł. Goroński, Poz­
nań, Świerczewskiego 11.

30702g
Parcelę 3700 m* w Mosi­
nie korzystnie sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 30724g.

*
Za duszę śp.

DR BOŻENY
9TEI.MAC HO WSKIEJ 

Kawalera Orderu „Po­
lonia Regtituta” Profe­
sora Uniwersytetu M. 
Kopernika w Toruniu 
z okazji ustawienia 
nagrobka dłuta art. 
rzeźbiarza Zoka na 
cmentarzu Gorczyń­
skim. odbędzie się 
Msza żałobna w ponie­
działek, dnia 21 paź­
dziernika o godz. 8 w 
kościele św. Anny 
przy ul. Matejki.

Zawiadamiają
Mer Ryszard Kultier 

Dr Wanda Brzeska 
Pracownicy Zakładu 
Etnografii w Toruniu.

4J614p

jmes

GO KAPITALNEGO BSHOtmi
SAMOCHODY OSOBOWE MARKI WARSZAWA M 20, 

POBIEDA ORAZ SKODA TYP 1101 I 1102

od przedsiębiorstw państwowych, uspołecznionych i prywat­
nych.
W uzasadnionych potrzebach użytkowników może nastąpić 
wydanie samochodu wymiennego marki Skoda po kapi­
talnym remoncie.
Poza tym wykonujemy wszelkie usługi z zakresu drobnych 
napraw przy samochodach wyżej wymienionych marek.

Wielkopolskie
ZaktedY Maprawy Samochodów

POZNAŃ - ANTONIN1EK, ulica Warszawska nr 349
K6442

Zakupimy
śpiesznie 2 silniki elek­
tryczne, prąd zmienny 
220/380 Volt, od 3—-4 
kW, wolnoobrotowe 
od 500—900 obrAnin. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
K6424.

SAMOCHÓD „STAR”
z żurawiem (dźwigiem) 
nowy lub w dobrym 
stanie

zakupi

lub

Poznańskie Przedsię­
biorstwo Elektryfika­
cji Rolnictwa, Poznań, 
ul. Wawrzyńca nr 1—7, 
telefony 501-22^ 314-70.

K6449

Lekarskie
Dr Czesław Rojek specja­
lista chorób dziecięcych 
przyjmuje w godz. 1S—17. 
Poznań, Małeckiego 27, tel 
628-48. __________  28752g
Dr Chodera specjalista 
chorób wewnętrznych,
szczególnie choroby krwi 
i przemiany materii (tar­
czyca, cukrzyca). Pracow 
nia EKG (choroby serca). 
Poznań, Czerwonej Armii 
71, od godz. 12—15 i 17—18.

28907g
Protezy zębowe napra­
wiamy na poczekaniu. — 
Laboratorium Dentystycz­
ne, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 20. 297O8g
Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
peracje protez na pocze­
kaniu. 29719g
Lekarz homeopata przyj­
muje — Poznań, ul. Wro­
cławska 23 m. 12, od godz. 
17—19. 29850g
Dr med. Maksymilian May 
specjalista chorób we­
wnętrznych, szczególnie 
płuc (gabinet rentgenow­
ski), wrócił i przyjmuje 
od 16—17, oprócz czwart­
ku i soboty. Poznań, 
Gwardii Ludowej 2 (przy 
Dworcu Autobusowym), 
telefon 648-49. 29944g

Zguby
Zaginęła szara wilczyca, 
chora, dość niska i tęga. 
Zwrot wynagrodzę. Na­
wrot, Poznań, Dzierżyń­
skiego 80 m. 10. 30693g
Zginął pies owczarek al­
zacki czarny podpalany. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, Grodziska 
15, telefon 642-19. 30749g
Zgubiono książeczkę Ubez 
pieczalni Społecznej na 
nazwisko Barbara Zan- 
decka-Tyezkowa, Poznań, 
Gwardii Ludowej 34.

30752g

Różne
Lokal 56 m2 na rzemiosło 
lub przemysł posiadam, o- 
czekuję propozycji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 30850g.
Lisy srebrne, piesaki do 
wychowu w Poznaniu 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30705g.

Wielebnym KsI Ks. I 
Proboszczowi Smora­
wińskiemu i Jasińskie­
mu z asystą, Członkom 
Chóru Opery, Pocztowi 
Sztandarowemu, Kup­
com i Sekcji branży 
galanteryjno - odzieżo­
wej oraz Krewnym, 
Lokatorom i Znajo­
mym za oddanie ostat­
niej przysługi mojemu 
niezapomnianemu mę­
żowi, śp.

STANISŁAWOWI
KAMIEŃSKIEMU

oraz za okazaną życz­
liwość, złożone wień­
ce i kwiaty serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ” 
składa

ZONA Z SYNEM
3060Qg

Ekspresowe czyszczenie 
GARDEROBY

POZNAN, ulica Głogowska nr 16, loka! U, 
tel. 65-334, naprzeciwko Dworca Zachodniego 
Najwyższa jakość! — Najkrótszy termin! 

Najniższe ceny!
Jakość — gwarantuje najnowocześniejsze 

urządzenie, jedyne w Polsce.
T e r tn i n — od 12 do 48 godzin.
Ceny niektórych usług za czyszczenie:

ubranie zł 47,25, spodnie zł 16,28, płaszcz 
zimowy ni. zł 54,09, suknia wełn. zł 24,30, 
kostium wełn. ci. zł 41,85, sweter zł 10,80.

MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE 
W POZNANIU

K6478

POZNAŃSKA
FABRYKA MASZYN I APARATÓW 

PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
w Poznaniu, E. Sczanieckiej 8

sprzeda z upłynnienia przedsiębiorstwom lub 
instytucjom państwowym, spółdzielczym i oso­
bom prywatnym

Autoklawy do sterylizacji
o wym. 360X600, podgrzewane ogniem otwartym.

Bliższych informacji udziela Dział Zbytu Fa­
bryki. Telefon: 639-16. K6413

TOWARZYSTWO KRZEWIENIA WIEDZY 
PRAKTYCZNEJ, ODDZIAŁ W POZNANIU 

ulica Woźna 12 
POSZUKUJE 1 LUB 2 POKOI 

z przeznaczeniem na lokal biurowy. 
(Istnieje możliwość zapewnienia pracy umysło­
wej osobie oddającej lokal.)
Zgłoszenia w sekretariacie Towarzystwa przy ul. 
Woźnej 12, pokój 11, tel. 15-61 w godz. od 19-19.

K6427

Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — . Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.

27832R
Radioodbiorniki napra­
wia zestraja szybko 
1 dobrze inżynier Semma, 
Poznań, Garbary 67a.

28944g
Artystyczna ce równia. Po­
znań, Kochanowskiego 5 
m. 5 dawniej, plac Wol-
ności 1,__________ 29152g
Kto wykona i dostarczy 
modele gipsowe i formy 
robocze do wyrobu kafli 
tak zwanych berlińskich. 
Oferty kierować Zespół 
Wytwórczy Ceramiki Bu­
dowlanej w Morawinku. 
poczta Rejowiec II pow. 
Chełm Lubelski. 29871g
Wykonuję budki i po­
krowce do spacerówek. 
Pokrywam ceratą budki 
i wózki dziecięce. Odna­
wiam. Jan Stępkowski, 
Poznań, Szewska 2, skład.

29970g
Posiadam lokal 120 m> w 
śródmieściu, gaz, woda,, 
światło, telefon, nadają­
cy się na wytwórnię oraz 
sprzedaż (cichy przemysł). 
Oczekuję propozycji, Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30346g.
Farbuje, odświeża buty 
zamszowe, torby, teczki, 
płaszcze skórzane — pra­
cownia „Blask”. Poznań, 
27 Grudnia 5,________30486g
Suknie, bluzki według 
najnowszych żurnali kra­
jowych i zagranicznych 
wykonuje szybko, Poznań, 
Słowackiego 17 m. 7.

30670g
Artystyczne cerowanie, 
plisy, okrętka, obciąga­
nie guzików, podnoszenie 
oczek. Poznań, ul. Swię- 
tosławska 9. 39754g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwa dzke 19 Tels 

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy; 
dział informacji; 659-39: informacje dła ezytel 

.ników 657 18, dział łączności 657-58. sekretar 
redakcji' 648-85, redaktor naczelny: 657-76; dru
ka-nia (nocny) — 629-52

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul Swierezewskteg 
nr 3, tel. 624-59 Za dział ogłoszeń redakcja ni< 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasow* — RSV
.Prasa' Poznań ul Grunwaldzka 19
Zamówienia i przedpłaty r.a orenumerati 

nrryjmują wszystkie urzędy pocztowe i ltstono 
sze do dnia 15 każdego miesiąca poprzedzające 
«o okres, na który dokonywana Jest przedpłata

Druk: Zakłady Graficzne m M Kacprzak; 
w Poznaniu k-,

Przystąpię do spółki, daru 
120 tys. i współpracę w za­
mian za mieszkanie 2-po­
kojowe w Poznaniu, Re­
mont lub wspólne wykoń­
czenie budowy zapłacę. 
Ofearty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
30679g.

Przedstawiciel podróżują­
cy samochodem przyjmie 
przedstawicielstwo arty­
kułów dziecięcych, two­
rzyw sztucznych i innych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego i dia 
30680g.

Matrymonialne
Wdowa inteligentna, z 
mieszkaniem, materialnie 
niezależna, po 50-ce, pozna 
pana inteligentnego, kul­
turalnego i religijnego 
bez nałogów do lat «o. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
30653g.

Wdowiec samotny lat 55, 
na stanowisku, dobrze sy­
tuowany, religijny, bez 
nałogów, z prowincji, po­
ślubi panią do lat 50. przy­
stojną, o dobrym charak­
terze, gospodarną, naj­
chętniej krawcową. Zdję­
cia mile widziane. Zwrot 
i dyskrecja zagwaranto­
wana. Poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 30663g.

Panna inteligentna, reli­
gijna, domatorka, siero­
ta. nawiaże kontakt, z pa­
nem od 38—45 lat bez na­
łogów o podobnych za­
letach w celu matrymo­
nialnym. Rozwiedzeni 
wykluczeni. Fotografie 
mile widziane. Zwrot za­
pewniony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dis 3OS74R.



Znaszli fo miasło? Zanim kupimy mięsoZ ratuszowej
O pieszmy się. Dochodzi godz.

12. Staromiejscy prze­
chodnie patrzą na zegarki- 
Grupkami przystają u wylo­
tów ulic i z oczekiwaniem pod 
noszą oczy w górę. To już 
należy do tradycji- Byliby 
zdziwieni, gdyby nie ukazały 
się któregoś dnia trykające 
koziołki, gdyby nie zabrzmiał 
głos hejnału z ratuszowej wie­
ży.

Nie bez pewnej emocji skła 
damy wizytę koziołkom i trę­
baczowi. Kazio Przyehodzki 
(nasz red. fotograf) przezor­
nie pozbywa się w szatni „ba­
lastu1’, jak żartobliwie określa 
tekę z lampą błyskową. Z sa­
mym aparatem fotograficznym 
łatwiej piąć się pod górę.
Przy pomocy stromej drabinki 
wdrapujemy się na krużga­
nek-

Zegary wydzwaniają meta­
licznie godzinę dwunastą. Z 
bocznych drzwiczek wychodzi 
trębacz- Z 4 rogów wieży roz­
brzmiewa hejnał (zdjęcie 1).

Patrzymy w dół. Znierucho­
miałe sylwetki przechodniów 
zdają się być wkomponowane 
we freski kamieniczek. Na ro­
gu Wodnej przystanęła babcia 
z wnuczkiem. Nawet murarz 
na rusztowaniach Domu Tu­
rysty przerwał na chwilę pra­
cę, by spojrzeć ku wieży.

Oglądana z tej wysokości 
panorama miasta, spowitego 
leklką mgiełką jesieni, kusi 
swoistym urokiem. Pan Kazio, 
zafascynowany widokiem sta­
romiejskich (a przecież no­
wych) dachów, pstryka raz po 
raz (zdjęcie 2).

A my z trębaczem przysiada 
my na ławce- W króciutkiej 
pogawędce dochodzimy do 
wniosku, że jesteśmy.-, sąsia­
dami. Pan Karpiński mieszka 
także na Łazarzu. Rozmowa 
toczy się gładko. Pan Włady­
sław uchyla rąbka tajemnicy 
trębackiej. Codziennie już od 
kilku lat, tzn. od chwili otwar 
cia Ratusza po. rekonstrukcji 
gra hejnał. Jego droga na ra­
tuszową wieżę jest dość długa 
i zawiła; od kupca bławTatnego 
(tak, tak, nasz sympatyczny 
trębacz miejski jest z zawodu 
handlowcem), przez 7-let­
nią służbę wojskową w cha­
rakterze sygnalisty, występy w 
orkiestrze HCP i pracę w stra 
ży pożarnej-

Oczywiście, nie obywa się 
bez zwierzeń natury prywat­
nej. Zapytany o swoją naj­
większą pasję życiową, pan 
Władysław odpowiada bez wa­
hania — „Moje dzieci, którym 
poświęcam cały wolny czas".
Na pożegnanie przyznaje się 
do jednej słabostki — gra w 
„Koziołki”, jak dotychczas 
bez powodzenia. Nie traci jed­
nak nadziei, że te ratuszowe 
przyniosą mu w końcu szczę­
ście. (emp)

wieży

| Październik Imieniny:
19

Piotra,

3 sobota
Ziemowita

Teatry
OPERA — g. 19 „Tosca"; OPE-

RETKA POZNAŃSKA — g. 19 
„Hrabina Marica"; POLSKI — g. 
19 „Lilia Weneda"; NOWY — g. 19 
„Nina"; KOMEDIA MUZYCZNA — 
g. 20 „Podwójna buchalteria"; 
MARCINEK — g. 16 „Szast Prast".

Kina
APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 18.15,

20.30 „Kochanek lady Chatterley" 
(franc., 18 1.); 'BAŁTYK — g. 15 
dokum., g. 16. 18 i 20 „Ludzie i ka 
prale" (włoski, 14 1.); MUZA — g. 
10—20 „Prawdziwy koniec wielkiej 
wojny" (polski. 18 1.); RIALTO — 
g 10, 12 i 14 „Anakonda" (szwedz­
ki, 7 1.); 16, 18 i 20.15 „Bohaterowie 
są zmęczeni" (franc., 18 1.); WAR­
TA — g. 10 i 11 „Niegrzeczna Ha­
nusia", g. 12, 14.15, 16.30 i 20 „Spot­
kamy się na Kasjopei", g. 18.45 — 
„Miejsce na niebie"; WOJSKOWE 
— g. 17 i 19.30 „Lunatyk" (franc., 
14 1.); OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 
18 i 20 „Sprawa pilota Maresza" 
(polski, 12 1.): MINIATURKA (Cheł 
mońskiego 21) — g. 14, 15 „Złośli­
wy jeż" (bajka), g. 16, 18 i 20 „Ka­
la Nag" (ang., 7 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 17 „Wujaszek z 
Ameryki" (NRF, 12 1.); TARGO­
WE — g. 17 i 19 „Żelazna maska" 
(USA, 12 1.); PIAST (Starołęka) — 
g. 17 i 19 „Syn hr, Monte Chrlsto" 
(USA, 12 1.); ZNICZ (Lasek) -r g.
18.30 „Ostatni most" (austr., 14' 1.); 
FOTOPLASTIKON — od 9—21 „Po­
dróż po Europie" (część III).

Ć&ZOS Nł 249 — Sfr. ól

Krótko

Fot. (2) Kazimierz Przyehodzki

Cyrk
CYRK ,,POZNAŃ« — ul. Rataj­

czaka — g. 19.15.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

15.10 — nasza cotygodniowa mie­
szanka reklamowa, 15.30 — aud. 
dla dzieci, 16.05 konc. Małej Ork. 
Rozgł. Śląskiej, 16.45 — reportaż, 
17 — kącik spikera, 17.25 — naj­
lepsze zespoły rozrywkowe i ta­
neczne, 18.15 — lament teatralnego 
kibica, 18.35 — muzyka i aktual­
ności, 19 — nowości muzyki roz­
rywkowej, 19.30 — co nowego za 
granicą, 19.35 — melodie Tichona 
Chrennikowa, 19.58 — sygnał dla 
celów geodezyjnych, 20.23 — kro­
nika sportowa, 20.35 — muzyka ta­
neczna, 20.45 — zgaduj zgadula, 
22.15 — wieczorny koncert symfo­
niczny, 23 — muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Telewizja
19 — kronika filmowa, 19.15 — 

Podróż po Targach — rozmowa z 
dyr. MTP Stefanem Askanasem, 
19.25 — „Prosimy na plan" wy­
stęp Zesp. Artyst. Zakł. im. H. 
Cegielskiego w Poznaniu, 20.15 — 
komediaf prod. węgierskiej „Bi- 
liomfi" (film dozw. od lat 16). 

Dyżury pełnią:
PAŃSTWOWY SZPITAL KLI­

NICZNY IM. ŚWIĘCICKIEGO 
(al. Przybyszewskiego 49, tel. 
624-17). APTEKI: Dzierżyńskiego 
107, Głogowska 146, Matejki 1, Mic­
kiewicza 22, Armii Czerwonej 25, 
Główna 53.

Kiedy przekroczysz po raz 
pierwszy w życiu bramę po­
znańskiej Rzeźni, doznasz za­
pewne niezbyt przyjemnego u- 
czucia. Ogromne hale, kwik i 
ryk zwierząt, gorączkowa krzą­
tanina ludzi w bieli, wszystko 
to trochę oszałamia. 900 sztuk 
świń, 300 bydła, 400 owiec i 
cieląt bitych dziennie w okre­
sach dużej podaży — ma swo­
ją wymowę. No cóż, jesteśmy 
z gatunku mięsożernych...

Mój przewodnik inź. Lucjan 
Zdzieszyński prowadzi mnie do 
hal ubojowych. Widoku krwi 
raczej nie lubię, ale trudno:

Nie znane lisly 
Elizy Orzeszkowej

Komisja Filologiczna Poznań­
skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk urządza w dniu 13 bm. o- 
twarte posiedzenie naukowe, na 
którym mgr L. Mikusiński wygło­
si referat pt. „Eliza Orzeszkowa 
w świetle nis znanych listów ko- 
wieńsko-wiieńskich”. Referat jest 
oparty na odkryciach, dokonanych 
przez autora w bieżącym roku w 
Wilnie i Kownie.

Na tym samym zebraniu mgr A. 
Sajkowski będzie mówił o „Autor­
stwie diariusza wyprawy Zygmun­
ta HI do Szwecji z r. 1598".

Zebranie odbędzie się o godz. 
17 w sali posiedzeń PTPN, ul. 
Lampego 27/29 (parter). Wstęp dla 
wszystkich bezpłatny.

Cygański zespół „Roma"
wysłqpi w Poznaniu

W przyszłym tygodniu przybę­
dzie do Poznania na dwudniowe 
występy artystyczne zespół cy­
gański „Roma” z Krakowa. Bo­
gaty program występów obejmuje 
charakterystyczne tańce solowe i 
zbiorowe oraz śpiew. Zespołem 
kieruje dyr. Michał Madziarowski.

Zespół cygański wystąpi w Po­
znaniu 26 i 27 bm., 29 i 30 bm — 
w Lesznie oraz 31 bm. — w Ra­
wiczu. (V)

Informujemy
Klub Dyskusyjny SD w Pozna­

niu. 21 października o godz. 18.30 
w lokalu Klubu przy Placu Wol­
ności 5, odbędzie się dyskusja na 
temat „Istnienie sztucznego sate­
lity początkiem nowej epoki”.

Prelekcję wygłosi doc. dr. Fry­
deryk Koebcke — kierownik Ob­
serwatorium Astronomicznego U- 
uniwersytetu poznańskiego.

Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet 
w Poznaniu. W październiku wzno­
wiła swoją działalność poradnia 
pedagogiczna dla rodziców. Porad­
nia jest czynna przy Placu Wol­
ności 9 — w każdy poniedziałek od 
godziny 18 do 19.30.

Dla rodziców z terenu woje­
wództwa poradnia udziela również 
porad w drodze korespondencyj­
nej.

W nadchodzący wtorek, 22 bm., 
Cyrk „Pobrań” da swoje ostatnie 
przed zakończeniem sezonu przed­
stawienie pożegnalne w naszym 
mieście. Pobyt Cyrku skrócony zo­
stał o kilka dni z powodu wyjaz­
du kilku artystów Cyrku „Po­
znań” na gościnne występy do 
Chińskiej Republiki Ludowej.

rier w rzeźni

służba nie drużba, W tylnej 
części długiej hali tłoczą się 
kandydatki do nagłej śmierci. 
Ludzie pracują tu szybko i z 
zawodową wprawą. Długie 
kleszcze, przez które przepływa 
prąd oszałamiają zwierzę. Do 
leżącej świni podchodzi rzeźnik. 
Jeden ruch noża i do podsta­
wionej misy spływa obficie 
krew. Włóknik oddzielony od 
Krwi (aby zapobiec krzepnię­
ciu) tworzy górę czegoś, co 
przypomina bąraczki na zimno 
w garmażeryjnych bufetach.

Ale dość już tych krwawych 
opisów. J eszcze stracilibyście 
apetyt...

Ostatnia wędrówka świni 
przed udaniem się na talerz 
wygląda mniej więcej tak: 
kilkuminutowe oparzanie,
zdjęcie szczeciny, ściągnięcie 
skóry, wyjęcie wnętrzności, 
przecięcie sztuki, „sekc j a zwłok" 
czyli badanie weterynaryjne i 
wreszcie usunięcie gruczołów 
wydzielania wewnętrznego. 
Większość gruczołów wysyła 
się za granicę jako surowiec 
dla przemysłu farmaceutyczne­
go. Na przykład do sporządza­
nia insuliny używana jest 
trzustka. Potem kilkadziesiąt 
godzin w chłodni —• i mięso 
wędruje do rozbiórki. Idą w 
ruch noże i topory. Tutaj ros­
ną sterty schabu (smacznego!), 
tu znów rąbią i dźgają specja­
liści od szynek, słoniny czy też 
karkówki.

W hali rozbioru mięsa obok 
chłopów na schwał widzę też, 
o dziwo, drobne postacie dziew­
cząt. To uczennice klasy Ila 
Zasadniczej Szkoły Przemysłu 
Mięsnego. Kobiety — rzeźnicz- 
ki? — dziwię się. — Nie ma 
z czego — pokpiwają ze mnie 
dziewczęta. Zawód dobry jak 
każdy inny.

OSZCZĘDZAJMY ENER 
Gil ELEKTRYCZNEJ, A 
CHORZY W SZPITALACH 
BĘDĄ MIELI ŚWIATŁO 
BEZ PRZERWY!

i NIEMAL JEDNOCZEŚNIE go­
ścili w Polsce żużlowcy Australii 
(i Nowej Zelandii, Austrii i Fin­
landii. Goście z Północy walczyli 
w Świętochłowicach, gdzie podob- 
nie jak pozostałe zespoły zagra­
niczne, ulegli naszym reprezentan 
tom -- drużynie Śląska 41:31!

* f '
i PLENUM RADY GŁÓWNEJ ŁZS 
obradować będzie w stolicy 24 bm, 
Zajmie się ono omówieniem obec­
nej sytuacji wiejskich sportow­
ców’.

*

WARSZAWA JEST ORGANIZA­
TOREM Międzynarodowego Tumie 
ju Gimnastyki Akrobatycznej 19 
i 20 bm. Obok Polaków wystąpią 
zawodnicy Bułgarii, ZSRR i NRD.

Co słychać?
Płetwonurkowie -- to amatorzy 

turystyki podwodnej. W Poznaniu 
zrzeszeni są w sekcji PTT-K. Na 
wiosnę przyszłego roku mamy ich 
ujrzeć na wodach Wielkopolski.

W naszym plywactwie nie jest 
najlepiej. W związku z iym coraz 
głośniej mówi się o przeniesieniu 
siedziby PZP ze stolicy do Pozna­
nia. który już był miejscem na­
szej najwyższej niagistratury tej 
dyscypliny w Polsce.

Mecz łuczników 
Poznań—Warszawa

Niebogaty w imprezy był tego­
roczny sezon łuczników. Na za­
kończenie sezonu rozegrane zosta­
nie w dniu 27 bm. towarzyskie 
spotkanie między reprezentacjami 

j miast Poznania i Warszawy. /

Po zakończeniu meczu PZŁ o- 
głosi listę klasyfikacyjną za bie­
żący rok. Będzie to pierwsza pol­
ska . kadra olimpijska. \

I IJak donosiliśmy, łucznietwp zo­
stało wprowadzone do najbliż­
szych Igrzysk Olimpijskich,, które 
odbędą się w 1960 roku w Rzymie. 
W związku z tym również nasi 
łucznicy przystąpią do zdobywania 
kółek olimpijskich. Czołowi łucz­
nicy polscy narzekają jednak na 
brak odpowiedniego sprzętu. W 
tej dnwiłi sprzęt amerykański u- 
chodzi za najlepszy. (x)

u rzeźnika
Widać, tkwią we mnie jeszcze 

relikty starego...
Halinka Sbachecka zamie­

rzała wstąpić do szkoły ener­
getycznej, ale za namową mat­
ki obrała ten zawód.

—- Z początku trudno mi 
było się przyzwyczaić — mówi 
— ale teraz? Błysnęła zgrabnie 
półmetrowym chyba nożem, a 
także równym rzędem białych 
zębów. (M)

Z „Marcinka" 
do Obrazcowa

Kierownik artystyczny poznań­
skiego Teatru Aktora i Lalki 
„Marcinek”, p. Joanna Piekarska 
udaje się 16 października na trzy­
tygodniowy pobyt do Związku Ra 
dzieckiego. Celem tej podróży bę­
dzie poznanie środowisk teatral­
nych Moskwy i Leningradu ze 
szczególnym uwzględnieniem dzia­
łalności scen lalkowych, między 
innymi słynnego teatru Obrazco­
wa. (jm)

Ładne kwiatki!

„Nie wiedziałem, co mam 
a czego nie mam44

Jak powstało w poznańskim 
„Domu Dziecka" manko w wy 
sokości 240.207 zł?

Prokuratura Wojewódzka, 
która w tej sprawie ostatnio 
zakończyła śledztwo ustaliła, 
że do powstania niedoboru to­
warowego doprowadził maga­
zynier — Stanisław Nobik 
(zam. w Poznaniu przy ulicy 
Roosevelta 10). Z dowodów ze­
branych przez organa śledcze 
wynika bowiem, że Nobik nie 
dopełnił szeregu ciążących na 
nim obowiązków, a prócz tego 
przekroczył zakres swych u- 
prawnień. I tak stwierdzono 
np., że magazynier zamiast 
sam przyjmować i wydawać 
towary „zlecał1’ te funkcje o- 
sobom do tego nie upoważnio­

Wioślarskie mistrzostwa świata
po raz pierwszy w 1962 r.

Na zakończenie kilkudniowego 
pobytu w Polsce prezes Międzyna­
rodowej Federacji Wioślarskiej 
(FISA) Gaston Mullegg odbył w 
stolicy konferencje z przedstawi­
cielami prasy i aktywem wioślar­
skim.

P. Mullegg wyraził się bardzo 
pochlebnie o naszych torach re­
gatowych. Specjalną uwagę po­
święcił jednak torowi na Malcie, 
gdzie od 21—31 sierpnia 1958 r. zo­
staną rozegrane kobiece i męskie 
mistrzostwa Europy w wioślar­
stwie.

Poza udziałem reprezentacji 
wioślarskich poszczególnych
państw Europy, spodziewany jest 
również start osad amerykań­
skich. W tydzień po mistrzo­
stwach Europy w Poznaniu odbę­
dą się wielkie międzynarodowe za­
wody w Łęgnowie pod Bydgoszczą 
o puchar ufundowany przez p. 
Mullegg. Regaty te zostaną umie­
szczone w kalendarzu imprez 
FISA. Bydgoskie regaty będą nie­
oficjalnym rewanżem za mistrzo-

Brydźyści
rozpoczynają...

Już od dawna w niektórych o- 
środkach Polski, jak Warszawa i 
Kraków, rozpoczęli swą działal­
ność brydżyści, którzy zrzeszyli 
się w szeregach Polskiego Związ­
ku Brydża Sportowego. Niewiele 
w tyle za Warszawą i Krakowem 
pozostają i poznaniacy, którzy za­
łożyli już kilka bardzo żywotnych 
sekcji brydżowych^ na naszym te­
renie.

Na niedawnym zjeździe delega­
tów z całego województwa bry­
dżyści wybrali Zarząd Okręgowy 
PZBS. W skład jego weszli: inż. 
Leonhard — przewodniczący, Bil- 
lip — sekretarz, oraz członkowie: 
Dudzik, Galica i Skrzypiński.

Na zjeździe tym ustalono także 
termin rozgrywek o drużynowe mi 
strzostwo ligi okręgowej. Rozpocz 
ną się one 10 listopada. Termin 
nadsyłania zgłoszeń do rozgrywek 
Upływa 28 bm. W rozgrywkach 
mogą brać udział sekcje przyza­
kładowe liczące minimum 8 człon 
ków. Mecze rozgrywać mogą mi­
nimum dwie pary z każdej sekcji. 
Zgłoszenia do rozgrywek należy 
nadsyłać do Sekcji Brydża Spor­
towego przy Klubie Kolejarza — 
Poznań, ul. Marchlewskiego 
130/140. (w)

Ponad 25 min. zł 
wynosi budżet OHi Jeżyce 
na rok 1958

Na wczorajszej sesji Dziel­
nicowej Rady Narodowej - Je­
życe radni rozpatrywali pro­
jekt budżetu na rok 1958. Po 
rzeczowej dyskusji Rada u- 
chwaliła swój budżet, który za 
równo po stronie dochodów 
jak i wydatków zamyka się 
kwotą 25:756.500 zł.

Z kwoty tej m. in. przezna­
cza się na gospodarkę komu­
nalną i mieszkaniową — po­
nad 8,5 min. zł, na oświatę —■ 
ponad 9 min. zł, zdrowie i kul­
turę fizyczną 5 min. zł.

Ogółem budżet DRN - Jeżyce 
jest na 1958 rok o blisko 7 min. 
wyższy niż w roku bieżącym. 
Mimo to oświatą i zdrowie nie 
zostały w pełni zaspokojone i 
dlatego DRN - Jeżyce podjęła 
uchwałę zobowiązującą Prezy­
dium DRN do wystąpienia do 
Prezydium RN m. Poznania z 
wnioskiem o dofinansowanie 
w wysokości 607.700 zł. (mh)

nym, nie przeliczał towarów do 
starczanych w oryginalnych o- 
pakowaniach, nie prowadził ra 
portów magazynowych, spe­
cyfikacje na stoiska wystawiał 
z opóźnieniem i niedbale, a do 
pracy w magazynie dopuszczał 
tzw. osoby postronne.

Trzeba dodać, że Nobik w 
magazynie sprzedawał atrak­
cyjne importowane artykuły 
pracownikom dyrekcji MHD, 
Prezydium MRN i PIH.

Oskarżony podczas pracy pił 
alkohol. Nieprowadzenie do­
kumentacji magazynowej do­
prowadziło zaś do powstania 
takiego bałaganu,"że Nobik — 
jak sam się wyraził „nie wie­
dział co ma, a czego nie ma w 
magazynie", (ł)

stwa Europy. Podczas trwania mi­
strzostw Europy obradować będzie 
w Poznaniu kongres FISA, który 
ma m. in. zatwierdzić program re­
gat o mistrzostwo świata w 1962 r. 
oraz wyznaczyć miejsce tej wiel­
kiej rewii światowego włośłarstwa.

Czołowe osady polskie już roz­
poczęły przygotowania do mi­
strzostw Europy. Przedstawiciele 
klubów bydgoskich BTW i WKS 
Zawisza przeprowadzili już wstęp­
ne rozmowy celem zorganizowania 
wspólnych treningów i przygoto­
wania kombinowanych osad.

Inicjatywa ta zasługuje na pełne 
uznanie. Celowość takiej akcji 
może przydałaby się również w 
Poznaniu. (x)

Motocyklowe
mistrzostwa Polski
w Poznaniu

Polski Związek Motorowy powie­
rzył poznańskiemu Motoklubowi 
Unia przeprowadzenie IV elimina­
cji do Wyścigowych Motocyklo­
wych Mistrzostw Polski, które od­
będą się 27 bm. na ulicach Pozna­
nia.

Będzie to ostatnia eliminacja, 
która zadecyduje o tegorocznych 
tytułach mistrzów Polski w po­
szczególnych klasach. Jednym z 
głównych faworytów do tego ty­
tułu w klasie 125 ccm jest Ryszard 
Mankiewjcz z miejscowej Unii, (p)

Lekkoatletyczny 
„Pierwszy krok“

Sekcja lekkoatletyczna KS War­
ta organizuje w dniu dzisiejszym 
dla niestowarzyszonych na boiska 
treningowym przy ul. Maratoń­
skiej „Pierwszy krok". Początek, 
o godz. 15. Zgłoszenia przyjmowa­
ne będą na miejscu.

Treningi lekkoatletów Warty od­
bywają się również na wspomnia­
nym boisku od godz. 16, z wy­
jątkiem każdej soboty i świąt, aż 
do odwołania.


